N” 62. 


Kraków 16 Marca -—- Czwartek. 


Czas wychodzi codziennie rano o godz. 7ej (wyjąwszy poniedziałki i dnie poświąteczne). 


Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie : 
Miejscowa w Krakowie . . .złr. 20. . . . 
Miejscowa we Lwowie . . . p 21. . . . 
24. see "6 
= MED” 


Pocztą w państwie Austryackiem 

do Prus . . otal. 
„ Rzeszy niemieckiej . „ 
„ Francyi i Anglii . frank.108 . . . 


Listy z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administracyi „CZASU“. LISTY 
reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. LISTY niefrankowane nie przyjmują się. 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


na „CZAS* 
od I-go Kwietnia 1865. 


W Krakowie: 


rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
zir. 20.—zìr. 10. ET złr, 8. -EF złr. 2. 
We Lwowie: 
rocznie,  - _ półrocznie, kwartalnie, miesięcznie. 
złr. 21. —złr. 10:50 c—złr. 5'25 c.— zir. 2. 
Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 
rocznie, _ półrocznie, kwartalnie, miesięcznie. 
zir. 24. — złr. 12. — złr. 6. — złr. 2:250. 
Prenumeratę przyjmują: 


W Krakowie: Administracya „„CzaSsu** 
w Rynku głównym, w domu p. Kirchma- 
jera pod L. 39. 

We Lwowie: w Ajencyi „Czasu p. 
Ignacy Hercok, w rynku pod L. 238. 

W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile 
Nro 22. 

W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i 
Belgię) p. L. Płoński, Boulevard du 
Prince Eugène, 95; — tudzież wszystkie u 
rzędy pocztowe w kraju i za granicą. 

Prenumerata liczy się tylko od 1go każ- 
dego miesiąca. 

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pie 
niędzy prenumeracyjnych i wyraźne wypi- 
sanie nazwiska i miejsca odbioru, i ile mo- 
Łności o nadesłanie dawnego adresu drugo- 
wanego, a przynajmniej o zacytowanie nu- 
meru tegoż adresu. 

Cena „„CzaSu** za granicą, ogłoszona 
est w tytule każdego numeru. 


Kraków 45 marca. 


Żaden wypadek_nie przedstawił moża tak 
wybitnie i we właściwem świetle rządów 
osobistych XIX wieku, jak śmierć ks, Morne- 
go. W odpowiedzi na wiadomość o jego 
zgonie, jeden tylko głos dał się słyszeć nie 
tylko we Francyi ale w całej Europie: 
Kto go zastąpi? Czyż należałoby ztąd wno- 
sić, że był to mąż, na którym losy ludzko- 
ści spoczywały, lub statysta, co trzymał w 
ręku wodze ogólnej polityki europejskiej, 
Łe z jego stratą zniknie jaki zbawienny sy 
stem, zmieni się położenie, zatrzymają się 
sprawy bieżące — zgoła, że się da uczuć 
w Europie jakiś brak, jakaś próżnia, której 
nikt zapełnić nie zdoła? Bynajmniej. Nie 
odmawiamy wcale wyższych zdolności po- 
litycznych zmarłemu księciu: był on czło. 
wiekiem zimnej krwi i szybkiej decyzyi; 
posiadał odwagę żołnierską i cywilną, ,do- 


„ Włoch i Szwajcaryj „ 116. . . . . 
a 


kwartalnie: miesięcznie : 
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wody jednej złożył w Afryce, drugiej pod- 
czas zamachu grudniowego ; miał zalety po- 
trzebne na ministra spraw wewnętrznych i 
na dyplomatę. Ale to wszystko jeszcze nie 
wystarcza, aby zrobić zeń wielkiego czło 
wieka, któregoby nikt zastąpić nie mógł, 
aby cała Europa zadawała sobie pytanie: 
kto po nim? Śmierć księcia Mornego nie 
sprowadzi zapewne zmiany nietylko w Eu- 
ropie ale nawet we Francyi. To też owo 
ogólne pytanie odnosiło się jedynie do rzą- 
dów osobistych Cesarza Francuzów. Kto w 
tych rządach zastąpi wpływ księcia Morne- 
go? Na kim się oprze Napoleon III tak jak 
się na nim opierał? 


Bo napróżno mówił p. Troplong prezes 
senatu, donosząc o zgonie swego kolegi 
z Ciała prawodawczego, że „ludzie znikają 
ale instytacye pozostać winny.“ Nie zdaje 
nam się, aby sam p. Troplong wierzył w to 
słowo pociechy, które rzucił pośród trwogi, 
jaką śmierć księcia Mornego pomimowolnie 
we wszystkich stronnikach bonapartyzmu 
wywołała. Skądże ta obawa o to co się sta- 
nie we Francyi po śmierci Napoleona III? 
Prezes senatu, jako jeden z filarów Cesar- 
stwa, wie doskonale, że rządy osobiste nie 
opierają się na instytucyach; że co większa, 
potrzebają ludzi, aby można owych insty- 
tucyj jako narzędzi używać, aby nie naby- 
wały samodzielności, nie wyrastały zbytnio 
we wpływy i przewagę. Tak czyni p. Ba- 
roche w Radzie stanu, tak pan Troplong 
w Senacie, tak p. Morny w (Ciele prawo- 
dawczem. Gdzież najtrudniej zastąpić zmar- 
łego księcia? Właśnie na krześle prezesa 
Oiałą prawodawczego, gdzie umiał tak dłu 
go zawsze rządom osobistym Cesarza jednać 
zwycięstwo, gdzie rozwijał najdelikatniejsze 
przymioty umysłu, gdzie był prawdziwym 
politykiem bez doktrynerstwa i schlebiania 
rewolucyi. Ale w końcu cała sztuka zale 
żała na tem, aby Izba używając form 
parlamentarnych nie stała się parlamentem 


w istocie. 


Rządy osobiste w n:szym wieku opiera- 
ją się na masach, ale tylko jako na sile 
fizycznej, a nie bynajmniej jako na większo- 
ści moralnej, Ztąd też idzie, że instytucye 
nie są wcale dla nich podporą, ale raczej 
trudnością i jedną- z największych. Obejść 
się bez instytucyj nie można, skoro opiera- 
jąc się na masach, zatyka się sztandar de- 
mokratyczny. Cóż więc pozostaje do czynie- 
nia, jeżeli w instytucyach tych ciągłą na- 
potyka się opozycyą? Oto dobierać sobie 
ludzi zręcznych i poświęconych, którzyby 
zdołali instytucyami pokierować i w po 
wolne zamienić je narzędzia. Gdy śmierć 
porwie takiego człowieka, trudno go zaiste 
zastąpić. 


CZAS 


RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyj nie zwracają się i niszczone będą. 


Oppelik Wollzeile 22. — Na 
Boulevard du Prince Eugóne, 95. — 


gler — w Frankfurcie nad Menem p. Otto Molien — w Lipsku / a" - © 
— w Wrocławiu: pp. Jenke et Sarnig- ©  . 


p. Henryk Engler 


Prenumeraię przyjmują: 
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera 
na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie, 
OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego za 


jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości 
stęplowój po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 


Rok 1865. 
z: 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: we LWOWIE w Ajencyi „Czasu“ 
p. Ignacy Hercok w rynku pod Nr.238. — 


w Wiedniu p. 4. 
ancyę i Anglię w Paryżu p. L. Płonski, 
w Hamburgu pp. Haasenstein i Vo- 


strata wypadnie w chwili, gdzie właśnie na 
tem zależało jak najwięcej, aby zapowie- 
dziany kierunek liberalny zredukować ad 
minimum. Oświadczenia pokojowe Cesarza 
Francuzów były niejako potwierdzeniem na- 
dziei, że wolność, za jaką wzdycha wielka 
część Francyi, uwzgłędnioną zostanie. Zam- 
knięcie świątyni Janusa miało być ową kopu- 
łą wieńczącą dzieło konstytucyjnego gma- 
chu. Opinia publiczna bardzo głośno, o ile 
sądzić można, w tym przemawia kierunku. 
Są dzienniki i to poważne, które w te, 
chwili kryzys wewnętrzną upatrują. Zape- 
wne jest w tem cokolwiek przesady, ale 
zawsze łatwo pojąć, jak wielką może być 
trudnością dla rządów osobistych dążność 
podobna w Izbie deputowanych. A tu wła- 
śnie nie ma prezesą, coby wszystkie te za- 
chcenia w należytych utrzymywał szrankach; 
a tu zaraz na wstępie odzywa się śmiało 
głos w senacie nawet za parlamentaryżnen, 
występując z obawą: co będzie z dynastyą, 
gdy Cesarza dziś panującego nie stanie? 
Odpowiada mu marszałek francuzki, że woj- 
sko, senat i ciało prawodawcze skupią ei; 
około następcy tronu. Przerywa mu głos 
Nie tak się działo w 1814 r. Instytucye go 
towe sobie przypomnieć, że nie na nich o- 
pierało się Cesarstwo, to prawda; ale z dru 
giej strony wiadomo, jakie ofiary ponosić 
zdolną jest Francya, aby się wydobyć z anar- 
chii, gdyby w nią popadła. W tem leży 
wielkie bezpieczeństwo dla rządów Napole- 
ona III i jego dynastyi. 


Zawsze jednak, jak powiedzieliśmy, ja- 
skrawo się tu przedstawia niebezpieczna 
strona rządów osobistych. Dawniej posługiwa- 
ły się one arystokracyą, jako silnie uorgani- 
zowanem stronnictwem. Dziś gdy jej nie ma, 
masy są siłą zawodną, bo zmienną, a insty- 
tucye raczej trudnością. Ludzie są śmiertelni. 
A do tego jaazcze nienfhły trndnością jest 
jawność, od której nie mogą się wywinąć 
rządy osobiste, bo ona jest następstwem de- 
mokratycznej zasady. A przecież jest ona 
przeciwną rządom osobistym. Tajemnica sta- 
je się prawie konieczną, gdzie inicyatywa 
do jednego należy, i na jednym ciąży od- 
powiedzialność, Pokazuje się wyraźnie, jak 
nieobojętną jest rzeczą zapowiedzieć z gó 
ry narodowi, że się postanowiło trzymać 
polityki bądź co bądź pokojowej. Rosną 
wymagania, które może wcale nie odpo- 
wiadają programatowi z góry ułożonemu, a 
ostatniego słowa jego przecież wypowie- 
dzieć nie można. Być może, że znał je 
książę Morny, i dla tego tak trudno go za 
stąpić. 


Lwów 13 marca. 


(z) W sobotę rozpoczął Wincenty Pol w sali 
radnćj wykłady geograficzne. Przedmiotem ich ma 
być głównie część Polski rozciągająca się u pół- 
aoenego podaoża Karpat wdłaż całego ich pasma. 
Przed przystąpieniem wszakże do właściwego przed- 
miotu swych wykładów, opisał w tym pierwszym 
odczycie kształt i położenie całego lądu europej- 
skiego pod względem geograficznym i geologicz- 
aym. Ażeby ocenić należycie wartość tych wykła- 
dów Pola, potrzeba z góry już wiedzieć, jakie za- 
kreślił im koło i z jakiego przedmiot zamierza 
ująć stanowiska. Jeżeli bowiem dla nanki szkol- 
céj potrzebne jest nagromadzenie jak największćj 
liczby szczegółów, uczeni zaś z powołania zajmu- 
ją się głównie najnowszemi w dziedzinie umie- 
jętności odkryciami, to w wykładzie przeznaczo- 
nym dla obszerniejszego koła publiczności wypa- 
da przedstawić treściwie zebrane wyniki badań 
ze stanowiska, na jakiem umiejętność w obecnej 
stanęła chwili. Najoowsze prace na polu powsze- 
chnćj fizycznćj porównawczćj geografii wykazały, 
że rozwój dziejów każdego narodu pozostaje w 
pewnym związkn z położeniem i właściwościami 
kraju, w którym żyje, słowem połączyły geogra 
fię z historyą, stworzywszy naukę znaną pod na- 
zwą historycznćj klimatologii, którćj zasady Pol 
w następnych odczytach wyłoży, jak to na wstę 
pie zapowiedział. Pol ofiarował pięćdziesiąt bile- 
tów wstępnych bezpłatnie dla uczniów szkół gim- 
pazyslnych i młodzieży akademiekićj. Pomimo te- 
go jednakże tak sala jak i galerye były stósun- 
kowo niemal pu ste — grono słuchaczów składało 
się z osób poważniejszych, z młodzieży zaś pra- 
wie nikogo nie było, co tem bardzićj zadziwiać 
musi, że i przedmiot ściśle naukowy; i wykład 
piękny podnosi jeszcze rzecz, samą z siebie już 
zajmającą. 

Dziś toczyła się w tutejszym sądzie karnym 
rozprawa ostateczna w procesie, który z powoda 
osób udział w nim biorących, obudził tu powsze- 
chne zajęcie, tak, że Izba sądowa przepełniona 
była publicznością. Tym razem opróżnione miej- 
sce prokuratora rządowego zajął jako oskarżyciel 
p. Władysław Rapacki, obwiniając p. Jana Do- 
brzańskiego i Tadeusza Nowakowski redakto- 
rów- Qazeiy 5 iadaj na lawie 
oskarżonych, o obrazę honoru popełnioną artyku- 
łem umieszczonym w Gazecie Narodowćj zarzuca- 
jącym p. Władysławowi Rapackiemu, iż tenże w 
korespondencyach swych pisywanych ze Lwowa 
do rządowego Dziennika Warszawskiego rzuca po- 
twarze na cały naród, paszkwilaje pojedyncze o- 
soby i całe warstwy spółeczeństwa itp. Po wnie- 
sieniu aktu oskarżenia przez p. Władysława Ra- 
packiego zażądał p. Dobrzański, który całą winę 
artykuła inkryminowanego przyjął na siebie, jako 
podpisany na pomienionym numerze Gazety Na- 
rodowej, aby p. Rapacki oświadczył się przede 
wszystkiem, czy jest korespondentem Dziennika 
Warszawskiego lab mie? Oświadezecie to jest ko- 
niecznie do prowadzenia obrony potrzebne. Chcąc 
bowiem dowieść prawdy zarzutów zawartych w 
artykule Gazety Narodowćj potrzeba wprzód udo. 
wodnić, że p. Rapacki jest korespondentem Dzien- 
nika Warszawskiego , a następnie dopiero, że ko- 
respondencye jego zawierają oszczerstwa i paszkwi 
le. Jeżeli zatem p. Rapacki przyzna sam, że jest 
korospondentem Dziennika Wauszawskiego, to nie 


będzie potrzeba mu tego dowodzić, a zatem óbrona 
uprości się i skróci o całą pierwszą połowę do- 
wodów. P. Rapacki dawał wszakże na to zapyta- 
nie odpowiedzi wymijające, oświadczając, iż nie 
uznaje za obelgę korespondowanie do Dziennika 
Warszawskiego, czy zaś jest korespondentem lub 
nie, niewidzi potrzeby ani przyznawać ani za- 
przeczać, gdyż to do rzeczy nie należy. I dopiero- 
wezwany za uchwałą sądu, ażeby się w tćj mie- 
rze kategorycznie oświadczył, odpowiedział, iż sta- 
łym korespondentem Dziennika Warszawskiego 
aie jest, że jednak bywają w temże piśmie umie- 
szczane niektóre wyjątki z jego listów pisywanych 
do profesora Plebańskiego w Warszawie, z któ- 
rym pozostaje w częstćj korespondencyi, i że go- 
tów wymienić, które artykuły są jego pióra, sko- 
ro mu te w Dzienniku Warszawskim wskazane 
będą. Wezwał tedy sąd p. Dobrzańskiego, ażeby 
wskazał szczegółowo, które z umieszczonych w 
Dzienniku Warszawskim korespondencyj uważa za 
artykuły p. Rapackiego i te mu przedłożył. Za- 
czem oświadczył p. Dobrzański, że wszystkie w 
Dzienniku Warszawskim korespondencye ze Lwo- 
wa oznaczone kółkiem ze strazłką w górze są 
pióra p. Rapackiego: na udowodnienie czego przy- 
toczył, że przy rewizyi przedsiębranój w lecie r. z. 
w tutejszćj e. k. dyrekcyi policyi znaleziono przy 
p. Rapackim pismo Pawliszczewa zawierające u- 
kład o korespondowanie do Dziennika Warszaw- 
skiego, że pismo to zostało przesłane przez poli- 
cyę do sądu wojennego, a obecnie znajduje się 
w naczelnój komendzie oblężniczćj (Zentral Lei- 
tung), w czem wzywa na świadków p. adjunkta 
policyi Boehma, który rzeczonćj rewizyi dokonał, 
tudzież p. Krause audytora sądu + cjennego. U- 
trzymywał następnie p. Dobrzański, że p. Rapatki 
posyła listy swoje do Warszawy nietylko pod a- 
dresem profesora Plebańskiego, ale także pod a- 
dresem pani Wodnicekićj i innemi. Dowodził, że 
p. Rapacki zmienia swe przekonania polityczne 
według potrzeby; że w miesiącu styczniu roka 
przeszłego jeździł z pewną znaną tu dobrze 08o- 
bą, przebywającą obecnie za granicą, do Krako- 
wa w celu układania się tamże z komisarzem Rzą- 
du Narodowego o odstąpienie Rządowi Narodo- 
wemu wychodzącego } ye esi we Lwowie Dzien- 
nika, którego był redaktorem; że gdy ukłądy te 
nie przyszły do skutku z powodu, iż komisarz 
Rządu Narodowego za małą kwotę pieniędzy ofia- 
rował się zapłacić p. Rapackiemu za ustąpienie 
Dziennika, teaże rozpoczął szereg swych korespon- 

do. Dziennika Wi j w których 
obok oszezerstw rzucanych na rozmaite warstwy 
narodu, przeprowadza myśl panślawistyczną połą- 
czenia wszystkich prowincyj dawnćj Polski, wraz 
z Galicyą i w W. Ks. Poznańskiem pod rządem 
rosyjskim; że ze stylu tych korespondencyj poznać, 
iż autorem ich nie może być kto inny jak p. Ra- 
packi, gdyż znajdują się w nich wszystkie błędy 
i właściwości jego stylu, w czem powołał się na 
zdanie znawców i prosił o przesłachanie jako ta- 
kich pp. Ksawerego Abancourta, byłego redaktora 
Dziennika polskiego, Władysława Czerwińskiego 
obecnego redaktora Przeglądu i Przyjaciela Domo- 
wego, Platona Kosteckiego i Rewakowicza, obu 
współpracowników Gazety Narodowćj. Ponieważ 
po przedłożenia p. Rapackiemu szczegółowo kilka 
korespodencyj w Dzienniku Warszawskim, teuże 
zaprzeczył, ażeby te z jego wyszły pióra, sąd przy- 
chylając się do prośby oskarżonego postanowił 
przesłuchać powołanych przez tegoż świadków, a 
tymczasem rozprawę ostateczną aż do przesłucha- 
nia świadków odroczyć. 


Część literacko - artystyczna. 


POGADANKI 
o książkach i ludziach. 


Żywoty sławnych mężów Plutarcha — Wzory chrześciań- 
skio — Charakterystyka Juliusza Cezara. 


Niewiem czy dzisiaj kto czytuje Plutarcha, al. 
starzy nasi czytywali go i umieli go czytać, przy- 
znawając mu niepospolite zalety wybornego nan- 
czyciela, trafoego doradzeę dla wojownika, dla ar 
tysty, urzędnika, i światowego człowieka. W każ 
dej epoce życia i w każdem powołaniu podoba się 
zachwyca, interesuje. Jeżeliś młodym, pociąga cię 
najrozmaitszemi opowieściami rywalizującym Z ro 
mansem ; dojrzałemu przedstawia się jak moralista; 
na każdej też karcie znajdziesz głębokiego obserwa- 
tora i znakomitego malarza ludzkiej natury. Zaiste, 
jakież to ogromne pole do rozmyślań na widok tego 
magazynu pogańskiego spułeczeństwa z jego wspo 
mpieniami, instytucyami, obyczajami, życiem do- 
mowem i kroniką! Jakaż bogata galerya portre- 
tów, jeddych naszkicowanych silnemi rzutami pę. 
dzia, drugich wykończonych z całą delikatnością 
miniatorową, w jakiej mu nikt niesprostał. Lubo 
najsłaszniej zarzucono filozofowi Cheronejskiemu, 
że rad stawia paralelle często ciągnione za wło- 
By, że do sztucznej Bymetryi nagina historyczne 
wypadki, że lubi bawić się retoryczną frazeologią, 
jednakże te wszystkie wady nietyle na Platarchu, 
ile na jego epoce ciężą; był to bowiem czas tej 
literatury, co w nieczynności słażalstwa, pod wpły- 
wem deklamatorskiej szkoły rozwinęła przebiegłe- 
go ducha sofisteryi, jaki zwykle rozwija się przez 
nadużycie gimnastyki umysłowej. Nio to przecież 
nieprzeszkadza, żeby czytanie Plutarcha nie było 
rodzajem pożywczego pokąrmu wzmacniającego 


władze umysłowe; pojmowali to Judzie dawniejsi, | w kościele? Kto chciał przykładów bohatyrstwa i 


ito najznakomitsi, kiedy z takim smakiem i pocie 
chą wewnętrzną czerpali wzory dla siebie z tego 
wielkiego malarza starożytności, 

Przerzuć tylko życia największych królów i he- 
tmanów, wszędzie napotkasz wzmiankę, że ten i 
ów studiował go od młodości. Tareniusz woził go 
2a sobą na wszystkie wyprawy; Szekspir podług 
niego tworzył wielkie postacie przechodzące się 
po deskach teatru jak żywe; Bonaparte przedsię- 
biorąc wyprawę do Egiptu obok innych dzieł nau- 
kowych tworzących jego bibliotekę obozową, nie 
zapomina o Platarchu — nasz Zamojski, Źołkiew- 
ski umieją go na pamięć, a Kościuszko chłopię- 
ciem w Mereczowszczyżnie czyta go, zgadując 
przeczuciem, że i jemu przyjdzie stanąć w szeregu 
Platarchowych wielkości. 

Studinm człowieka znajdującego się śród nie- 
zwyczajnych położeń i okoliczności, zawsze budzić 
będzie zajęcie: w jednych co szukają pokrzepie 
nią i podniesienia się w rozważaniu wielkiego wzo 
ru, w chwilach, gdy upośledzona i zmalała rzeczy 
wistość każe o człowieku rozpaczać — w drugich, 
co mają wrodzony do heroizmu pociąg, a często 
ambicyę przy gorącej wyobraźni, pytać będą Plu- 
tarcha, jakiemi drogami jego ludzie dochodził: 
szczytu sławy i znaczenia? 

Pedagogowie wszystkich wieków rozumieli to, 
i przyrządzając Plutarcha do miary młodego wie- 
ku, uważali go za pomocnika w wychowaniu. 

Zmieniło się to jednak od pewnego czasu, kie- 
dy literatura starożytna przestała być alią i ome 
ga wychowania. Bardzo słusznie postawiono py 
tanie: ażaliż koniecznie trzeba sięgać po Arysty- 
dów, Cymonów, Filo pomenów, żeby dać wzór wiel- 
kich ludzi? Czyliż nowożytny Świat nieprzedstawia 
nie równie wielkiego? Czyliż boska myśl chrze- 
ścijaństwa mniej płodną była w wielkości, niż sta- 
rożyte pogaństwo ? 

Same te pytania mieściły w sobie odpowiedź, Kto 
szukał wzorów czystości duszy, poświęcenia się, 
abnegacyi, wielkiej miłości — małoż ich znalazł 


cnót rycerskich, kto nauki, kto walki jeniuszu i 
talentu z ciemnotą, kto dobrodziejstw przynoszą- 
cych ulgę ludzkości — małoż ich znalazł w trady- 
cyach narodów, w pomnikach, w instytucyach, od- 
kryciach, z których codziennie sam korzystał ? 

Zycie takich reprezentantów ludzkości i ludów, 
i z dalszych i z bliższych czasów musiało być po- 
dawane za wzór dla kształcących się pokoleń. — 
Była to nauka praktyczna spoetyzowana tem cza- 
rodziejstwem magicznego oświetlenia, jakię zwy 
kle pada na postacie należące do odleglejszej prze- 
szłości. Wichrzyło to czasem młode gorące głowy, 
usiłujące wielkość dawno minionej epoki wcielić 
w swoją karłowatą — lecz i to pewna, że nieraz 
z takich pobudek nrabiał'się duch mogący przy- 
jąć wznioślejszy charakter. 

Zmaczenie więc biografii pod względem moral 
nym — ogromne. Za naszych czasów wszedł ten 
rodzaj w jeszcze obszeroiejsze zastosowanie. Je- 
żeli po kościołach rzadko już dziś stawiają wspa 
niałe nagrobki, za to niebrak nagrobków pisanych, 
owych nekrologów, mających godło: de mortuis nil 
nist bene. Lecz pomijając ten rodzaj próżności, 
czy wyrozumiałości ludzkiej, biografie wszelkich 
znakomitości odznaczonych zasłogą, lab szczę 
ściem przyjaznych wpływów, zwracają dziś uwa 
gę, jak punkta świecące na tle zamąconego mo- 
rza; a czasem też słażą do wytłomaczenia i obro. 
nienia pozycyi zajmowanej przez jaką tegoczesną 
znakomitość. sd 0% 

Do tego ostatniego rodzaju biografii, należy 
bezsprzecznie Juliusz Cezar Napoleona III. Kiedy 
dziś przez książkę z pod cesarskiego pióra wy 
szłą, świat interesuje się postacią wielkiego Rzy 
mianina— wypada i nam, co także chcemy się li 
czyć do świata, sportretować go kilkoma rysami. 

Teraźniejszość nasza ze swojemi stronnictwami, 
wichrzycielami, namiętnościami politycznemi, ście- 
rającemi na miazgę wyrób spółeczny wieków, zu- 
pełnie jest usposobioną do przeniesienia się w cza- 
By konającej republiki rzymskiej. Nie tu nie zna- 


czy miejscowość, koloryt, obyczaj, Zdejm togę, 
frak, kontusz, zawsze pozostanie człowiek ze swo- 
ją namiętnością, umysłem, trybem życia. Nędzny 
to historyk, kto tego nie poznając, uważa na sza- 
tę, na kolor lokalny, romantyczność pejzażu itp. 

Wszystkie konstytucye nie są ani złe, ani do- 
bre; podobnież i konstytucya rzymska, stała się 
najgorszą, kiedy lud popadł w zepsucie, kiedy ob 
ce wyobrażenia podkopały starą wiarę a z nią teu 
patryotyzm co ogarniał Rzym wielką miłością 
aż do największych ofiar z życia i mienia; kiedy 
skutkiem wojen domowych kilkakroćstotysięcy wy- 
awolonych rodzin wcisaęło się do obywatelstwa— 
oatenczas staroświecka cnota, moralność, polityka, 
musiała przepaść do szezętu. 

Wtenczas to każdą regułę, każdą teoryę pędzo- 
no do ostateczności; nadużyto wszystkiego, i wszy- 
stko wywrócono. Jeżeli jaki trybun uparcie bro- 
nił najzbawienniejszego zdania, szydzono zeń, bito 
nawet; miecz kwestye rozcinał na forum chociaż 
nikt zbrojno nie mógł tam wchodzić. Walka mię. 
dzy tą częścią spółeczeństwa co tworzyła duszę 
narodu, a tłuszczą wyuzdaną i nieszanującą ża- 
dnego z praw moralnych, nie mogła się skoń 
czyć jak panowaniem siły brutalnej. Trybuny, kon- 
sulowie, pretory, posyłali się nawzajem do więzie- 
uia, i jedni drugich skazywali na wygnanie, a 
właściwy lnd stał na uboczu i patrzał z trwogą na 
szalejących wyzwoleńców.. Gwałt był rządem, a 
gwałt jest to broń co z rąk do rąk przechodzi; 
właściwy rząd przeszedł w ręce garstki plebej. 
skich wichrzycieli uzbrojonej w kije i mocne gar- 
dłą. Osobiste nienawiści idą o pierwsze z nienawi- 
ściami politycznemi. Pierwszy lepszy spekulant i 
intrygant zmówiwszy sobie szajkę wyzyskuje ła- 
twowiernych migając im przed oczy jakim szu- 
mnym frazesem; terroryzuje obywateli powołując 
ich przed sąd swojej narzuconej opinii, i małoda- 
szni dla miłego spokoju kładą po sobie uszy, uty- 
skując na te uzurpacye, dopóki niezgodne umysły 
wichrzących szajek nie porwą się na siebie i nie 
obnażą swoich bezeceńatw. Gra ta nieustannie po 


wtarza się, jak czkawka przy skonaniu. Staroży- 
tna Roma konała w tych konwulsyach wojen do- 
mowych, a na jej trupie powstawał cezaryzm. 

Taka to chwila była przeznączoną na przyjście 
Cezara. 

Juliusz Cezar po kądzieli wywodził się od kró- 
lów Romy; ród Julów, do którego om się przyzna- 
wał, był spowinowacony z boginią Wenus — świę- 
tość królewska i majestat boski skupiły się w jego 
osobie. Zbliżony urodzeniem do w, należał do 
ludu przez Maryusza , zę sę był siostrzeńcem. 
Uczuciem i ambicyą skłaniał się ku temu stron- 
nietwu, chociaż przez (elegancyę, świetne miłostki, 
ogładę, rozrzutuość liczono go do kwiatu arysto- 
kracyi. 

Od lat najmłodszych grała w nim żądza posia- 
dania najwyższej władzy; chłopięciem płakał u 
podnóżka posągu Aleksandra W., że w równych 
mu latach jeszcze nie zdobył żadnego królestwa; 
aa widok sejmikujących mieszkańców jakiejś al- 
pejskiej mieściny, wyrzekł te ambitne słowa: wo- 
lałbym tu być pierwszym, niż drugim w Rzymie. 
Taki dach pewno nie poprzestałby na urzędzie na- 
miestnika pod Pompejnszem. 

W ostatnich latach naraziwszy się Sylli idzie u- 
czyć się praktyki orężnej w Azyi mniejszej, która 
była Algierem, Kankazem ówczesnego Rzymu; po 
śmierci dyktatora wraca, występuje z zarzutami 
przeciw Dolabelli, który się oczyszcza, a on tym- 
czasem w obawie zemsty, ndaje się na Rhodus 
słachać kursu retoryki. Jadącego na morzu po- 
rywają piraci cyliccy, żądają 20 talentów oku- 
pa, on im odpowiada „dam wam  piędzięsiąt i 
i każę was wywieszać.* Z trzema służącymi prze- 
bywa między piratami kilka tygodni, nie jak je- 
niec, ale jak monarcha śród swego dworu; gra 
z mimi. w kości, drwi z nich w żywe oczy, składa 
bulackie piosenki, łaje ich; każe milczeć kiedy 
śpi— a wkońcu, gdy okup nadchodzi, wypuszczo- 
ny na wolność uzbraja okręty, pobija korsarzy, i 
skazuje ich na powieszenie, jednak przez wzgląd 
ua dobre obchodzenie się z nim w niewoli, łago - 
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? Wczorajsze posiedzenie Senata nie było bez 
pewnego zajęcia, lubo w całości zostało wypełnić- 
nem tylko jedną mową p. Rotłanda. P. Rouland; 
dyrektor Banka. i senator, osanł swą mowę 0 sto- 
sunku kościoła do państwa, dnębowieństwa do 
rządu i Rzyma do Francyi, na podstawie ency- 
kliki, i bronił zajętego przez rząd stanowiska w 
tych sprawach. Stanowisko to znane; lecz p. Rou: 
land wyłożył je obszernie i szczegółowo, i pod 
niektóromi względami określił opicie: rządu dale- 
ko dobitniój i jąśniej, niżeli to mogły zrobić do- 
tyechężas organa rządowe. Występował: on przeto 
przedewszystkiem przeciwko. kierunkowi ultramon 
tańskiemu francuskiego kościoła i przeciw. prze 
ważnym wpływom wywieranym nań z Rzymu, 
w czem starał się wykazać dążności, nietylko in- 
teresom państwa przeciwne, ale nawet i nieja- 
tryotyczue i tradycyom narodowym wcale nieod- 
powiędnie. W rozprzestrzenieniu wpływów Stolicy 
Apostolskiej na duchowieństwo francuskie widzi 
on nietylko dążności sprzeczne z tem wszystkiem, 
eo postępowy rozwój cywilizacyi ze sobą przy- 
nosi, lecz zarazem podburzanie duchowieństwa 
przeciw rządowi i usiłowanie stworzenia ducho= 
wnej potęgi we Francyi, więcej zawisłej od St - 
liey Apostolskiej, niżeli od władzy legalnej i na- 
rodowej. W rozmnożenia zakonów, których liczba 
w. stosunkowo dość krótkim przeciągu czasu pra- 
wie się podwoiła we Francyi, dostrzega mowca 
nietylko najsilniejszą podstawę dla dążncści ulira- 
montańskich, lecz także największe niebezpieczeń- 
stwo dla rządu, ziąd nawet z pewną gwałtownością 
ma nie uderza. Dla tego też w tem miejscu prze- 
rwał mu baron de, Vincent i zawołał: Jeżeli 7a- 
kony są złe, to znieście je, a zakonników wy- 
pędźcie, jak to zrobiono we Włoszech! W dal- 
szym ciągu swej mowy usiłował p: Rouland przed- 
stawić, jak dalece dążności uliramontańskie są dla 
godności i władzy samychże biskupów ubliżające, 
otączając ich bowiem tajnymi nadzoroagii ich czya- 
ności, którzy przesyłają raporta o nich bezpośre- 
daio do Rzymn, czynią ich przez to do pewnego 
stopnia niewolnikami ich klera. Z tego stanowiska 
zamierzył mowca wziąć biskupów w obroną i zwró- 
cić ich usposobienia przeciwko zbytęcznej uległo- 
ści dla Stolicy Apostolskiej. Manewr ten jednak 
wcale się nie udał; natychmiast bowiem kardyni- 
łowie Bonnechose i Donnet przerwali z kolei mi- 
wey, zastrzegając się przeciw wszelkiej z jego 
strody obronie i oświadczając, że w czemkolwitk 
duchowieństwo francuskie będzie potrzebować o- 
brony, potrafi się samo obronić. Tak zbity, z toru, 
przeszedł mowca z kolei do stosunku i obowiąz- 
ków duchowieństwa względem rząda, a wyliczając 
wiele szczegółów na poparcie swojeg» zdania, w; - 
kazał nareszcie, może nawet daleko jaśniej, niżeli 
zamierzał, że biskupi powinni być przedewsżyst- 
kiem wieraymi i posłusznymi urzędnikami rządu. 
Dano ma już bez przerwy dokończyć tego wy- 
wodu, lubo niemałe-faktów przedstawił.w śŚwie- 
tle tak fałszywem i stronnem, że trzeba b,ło 
mieć tak wiele cierpliwości i wewnętrznego 8po 
koja, ile go mają senatorowie duchowni, aby 
sofizmatów tych, popieranych częstokroć wyjątkami 
z dzienników i broszur ulotnych a nawet towarzy- 
skiemi plotkami, nie zbijać i nie prostować. Skcń- 
czył nareszcie p. Rooland awoją mowę postawieni m 
francuskiego kościoła, kościoła takiego, jakimby go 
napoleońskie rządy mieć chciały, pomiędzy dwoma 
zupełnie równemi sobie i zupełnie równie grożuefui 
dlań niebezpieczeństwami, z których jednem jest 
rewolucya, a drugiem — Stolica Apostolska! Nie 
potrzebuję dodawać, że taka mowa nie mogła prze- 
konać nikogo z tych, którzy w bezwarunkowcm 
posłuszeństwie dla rozporządzeń ministrów nie wi- 
dżąc zbawienia, a w różnicach zdań, zachodzące; eb 
pomiędzy duchowieństwem a władzą, niebeżpio- 
czeństwa dla rządu: lecz dorzncę uwagę, iż po do- 
tychczasowem usposobienia pokojowem rządu nie 
spodziewano się mowy tak ostrej i w niektórych 
kierunkach tak daleko idącej. Nie ulega też watpie- 
niu, iż jakie było pytanie, taka też będzie odpo- 
wiedź. 

Pogrzeb p. Mortego odbędzie się w poniedzia- 
lek, i ztego powodu następne posiedzenie Seaalu 
jest zapowiedziane dopiero na wtorek. 

Jak jaż wspomniałem przed kilką dniami, po 
między kandydatami na miejsce opróżnione przez 
p. Mornego ma najwięcej widoków p. Baroche; lcez 
wczoraj obiegała wersyą w kołach. półarzędowych, 
że Ciało prawodawcze jeszeze pod teraźniejszą pře- 
zydencyą skończy dyskusye nad adresem i nad 
budżetem i zaraz odroczonem zostavie, poczem do- 
piero w październiku na nowo się zbierze, ażeby 


dzi karę i przed powieszeniem pozwala im pc- 
podrzynać gardła! Swetoniusz podziwia tę jego 
wspaniałomyślność, co daje wyobrażenie o po 
jęciu enoty u starożytnych. 

Pobawiszy jakiś czas na wyprawie przeciw Mi- 
trydatowi, wraca do Rzymn i pokaznje się na 
forum. 

Jakiż to smakły, i kształtny młodzian! Woni, 
jego prababka zlała nań wszystkie uroki; włosy 
elegancko nasunął na czoło, aby pokryć wczesną 
łysinę; stąpa po frendzlach ślicznić drapująćej wię 
togi; nie każe się nieść w lektyce, idzie piech: tą; 
tu białą ręką ściska ogorzałą dłoń plebejnśza; to 
go woła po imieniu; wszystkich zna, popularny, 
wesoły. Pieniądze rzuca garściami; stół u niego 
wykwintny, dla wszystkich otwarty; głos jego do- 
nośny i dźwięczny, gest szlachetoy zapowiada 
oratora, coby może zgasił samego Cicerona, gdyby 
zamiast być retorem, nie wolał być hetmanem. Lud 
mu sypie oklaski; kobiety przepadają za nim; 
Katon szemrze, Ciceron czegoś się lęka, ale my- 
Śli sobie: czyż taki wymuskany gładysz mógłby 
stać się niebezpiecznym dla republiki ? 

Lecz ten pieszczoch, elegant, kobieta, jak go 
tam zowią, niech no wynijdzie w pole, na prze- 
ciw wroga — a zobaczymy jaki twardy; za nie 
centaryon eo zęby ziadł na żołnierskim chlebie. 
W bród będzie rzeki przechodził ; na upał, deszcz, 
burzę zawsze z gołą głową, piechotą, na konia, 


w teledze, jak się nda. W obozie ani wie co to 


wykwinty stołu — porcya żołnierska i nie więcej. 

Cezar zna swój wiek i rozumie go; niewlecze 
się za nim, lecz go wyprzedza. Przeczuł on, że 
w zbliżającej się rewółucyi jedno tylko jest miejsce 
dla niego: jeżeli nie będzie panem, zostać ma nie- 
wolnikiem; jeżeli rewolucyi nieweźmie w ręce, ba- 
rza go w proch zetrze. Dla tego też odrzuca eno 
ty i wiarę starożytnej Romy — już one nie mają 
w tem powszechnem zepśnciu ceny. Dla tego też 
gkradnie skarby Kapitola, złapi Świątynie, i drwić 
pędzie z augurów. Często później rad powtarzał; 
„gdyby hultaje i oprawcy oddali mi usłagę, poro- 


zakończyć tegoroczną kadencyę pod laską nowo 
mianowanego marszałka. 

Ze śmiercią p. Mornego ks. Napoleon został o- 
awobódżony od jednego z najzawziętszych a 44 


razem i najpotężniejszych swych $rzeciwnikólić 
t 


Przyczyni się to zapewne nie mało do wzrosto 
jego znaczenia i wpływów, które i mimo to 
od czasu jego wejścia do rady tajnej w ustawi 
cznym są wżroście. Nie należy jednakże jesżćze 
ua teraz o tych wpływach zbyt wysokiego sobie 
robić wyobrażenia , lubo zapewne niebawem £4* 
czną po dziennikach pewnej. barwy rozmaite o tem 
obiegać: podania. 

Nie należy iakże rozumieć, jakoby się przez 
śmierć p. Mornego: bardzo: znacznie osłabiły te 
środki, któremi Rosya tu działała w kierunku u 
trzymania jakiegokolwiek przynajmniej porozumie- 
nia, lubo nie ulega watpionin, iż zmarły prezes 
Ciała prawodawczego był jednym z silnych moto- 
rów tego działania. Z powodu niettórych keré 
spondeneyj, które, wczoraj czytałem, muszę te: 
szezegół dokładniej określić. Nieszezęśliwy pod 
każdym względem zjazd nicejski a jeszeze bar- 
dziej wiadomości otrzymane z Ameryki, że Rosyą 
poróżimiewa Się ż gabinem washingtońskim w kie- 
runkach niekorzystnych dla Francyi, oziębiły 
wprawdzie tatejsze usposobienie dla. Rosyi jeszcze 
daleko więcej, niżeli to swego czasu zrobiło nie 
adanie się dyplomatycznej interwencji francuskiej 
w sprawie polskiej. Lecz jest to tylko jedna z tych 
wibracyj usposobienia, jakie gp le co kilka tygo 
dci się powtarzają w stosankac dyplomatycznych 
państw takich, których żaden interes ani stanow- 
czo mie wiąże, ani też stanowczo nie dzieli. Sy- 


gnalizować takie wibracye, jeżeli się jest 6 nich, 


dobrże informowatym, jest obowiązkiem korespoh- 
denta; lecz należy je zawsze brać tylko za to, 
czem są, tj. za objaw usposobień przechodnich i 
niemających żadnego politycznego znaczenia, bo 
takowe może im nadać dopiero jakiś f-kt albo in- 
teres, który posłuży im za podstawę. Tak też na- 
leży pojmować obecae, dość częste zresztą wibra 
cye usposobienia Francyi dla Rosyi, które, jaka: 
kolwiek jest ich temperatura, nie tylko nie zguła 
same w sobie mie znaczą, slo nawęt nie mogą slu- 
żyć za skazówki do żadoych wniosków fak A 
cznych na przyszłość. Myli się zaś ten' zapełole, 
kto z chwiłowego chłodnego uspcsobienia Fraucyi 
dla Rosyi wyciąga wniosek, iż przez to samo ng 
sobienie to staje się cieplejszem dla sprawy polskiej. 


Miałem jnż sposobność przed kilką dniami nad- 


mienić, że to ostatnie uspoBobiehie jest bardzo o 
bojętne, jest nawet zimne. Dziś, jako illastracyę 
do tego, dodaję fakt, że przed kiłku dniami daho 
z góry jjak najwyrażciejszą instrakcyę dzienti 
kom, ażeby się powstrzymały od wszelkiej kady- 
tacyi członków senatn i Ciała prawodawczego do 
przemawiania za sprawą polską. Zapewne, że nie 
wszystkie dzienniki zastosują się do tej instrakcyi: 
dzienniki katolickie, jak również L'Opinion Na 
tionale mie przestaną pisać o Polsce, a senatoro- 
wie duchowni pewnie jej nie przemilczą w sena- 
cie, choćby im nawet zalecano milczenie; ale je- 
żeli chodzi o oznaczenie usposobienia rządu, t» 
fakt ten powinienby być dostatecznym. 

Zaszczytnie znany malarz-artysta, p. Tytus Male 
szewski, którego prace niejeduokrotuie się odzua 
czały na wystawach obrażów w Krakowie i War- 
szawie, a który cboenie bawi w Paryżu, wykdń 
czył właśnie portret p. Guóć:oult, naczelnego roda- 
ktora L'Opinion Nationale. Portret ten jest paste 
lami robiony i zaleca BIĘ uic tyłko podobieńuwtwon; 
leez także i wykończeniem bardzo starąnuem, a 
zarazem taką siłą i taką świeź ścią koloryta, jaki, 
mogę to bəz przesady powiedzieć, spotyka się tyl 
ko w pastelowych utworach p..Maleszewskiego. O 
braz teu, oprawiony w ramy bogate, a o; atrzone 
stósownemi e©mblematami i odpowiedniem ` nadpi- 
sem, będzie przez Polaków ofiarowany p. Gućroult, 
jako drobay, lecz mimo to wdzięcznie przyjęty 
dowód uznania za jego gorącą, szczerą i wytrwalą 
obronę sprawy polskiej. 


Kraków 15 marca. Na wiadomość 0 zgonie 
Arcybiskupa  Przyłaskiego, skreśliliśmy wcezotaj 
na czele dziennika nie tak żywot dostojnego nie- 
boszczyka, jako raczej jego stanowiśko w Koście- 
łe i kraju. Dzienniki miejscowe dostarczyły nam 
niejakich szczegółów z jego życia: Powtarzamy 
zatem artykuł napisany z powodu tego zgonu 
w Dzienniku Poznańskim : 


w r. 1789.. Początkowe nauki 


CZAS z Czwartku 16/ Marca 1865. 


sędziwy Arcypasterz gnieźcieńskiej i poznańskiej 
stolicy. Cieszyliśmy się wszyscy jego czerstwą i 
czynną Btorością. Zdawało się, że 8 abość nie ma 
przystępu do jego filnej natury, Rażemdni temu dzie- 
f zaniemógł. Nie poddał się przecie niemocy 
rzez doi trzy, i dopiero w poniedziałek przywo- 
liċ- kazał lekarza. Objawiła się gorączka gastry- 
czna; zrazu nie grożna, prędko jęduak przybrała 
zastraszający charakter. Przedyyćzoraj w. sobotę 
lekarze ostrzęgli, że miebezpiecze o jest wielkie. 
jadomiony o. tem dostojny chory zażz „Sa 
kramentów świętych. Pan Bóg uczynił mu tę ła- 
skę, że mógł się jeszcze przytomnie wyspowiadać. 
Przyjął potem Wiatyk i Oleje święte z wielkicm 
nabożeństwem ; wszystkich wzruszyło gdy w przy- 
tomności kanoników i kilku, dnchownych uczynił 
wyznanie wiary. W parę godzin później stracił 
przytomność. Śmierć miał nie ciężką, konanie krótko 
trwało. Bolesna wiadomość szybko się rozeszła po 
naszem mieście i kiedy dzwoay kościołów dzwię- 
czące: żałobnie wezwały wiernych : dò, modlitwy, 
już wszyscy. wiedzieli komu dzwowią. Żal jest pd- 
wszechny i szezery ; uczucie sięroctWa ogarnęło ú- 
mygły, każdy czuje, iż ubyła osobistóść na straż; 
najświętszych i najdroższych rzeczy z połcżen 
stcjąca. Aby nezcić nieboszeżyka; spróbujmy wiki 
ku rysach żywot jego nakreślić. | 

Śp. Arcybiskup Leon Przyłuski urodził.się.y m4- 
jątku „rodzionym w, Strzeszynku „pod Poznaniem 
; | pobierał w gimną 
zyum poznańskiem, wyżkze wykóżtałcenie w Wro- 
cławia a potem w Rzymie. Powróciwszy w domo- 
we strony wstąpił do seminarjum poznańskiego i 
wyświęcony na kapłana, dria 4 orenga O W: 
pierwszą, mszą. $, w kościela farnym o prawił. Już 
przed rokiem 1820 posiadał kanonią w Poznanih, 
na którą, żeby się zastósować dö przepisów ka 
tulnych nzyskał dyspensę papiezką. Został póź:icj 
prałatem dziekunem katedry poznańskiej, akad 
w r. 1832 na probostwo. metropolitalne gnieżoich- 
skie, przeniegiony, był zarazem „ad pęt śrerh- 
skim. Po Śmierci X. Arcybiskupa Dunina wybotem 
dwóch Kapituł powołano p. księdza Leona Prey- 
łaskiego na następżę prymasów: w Gnieźnie i ya 
niedawno utworzone z biskupstwa arcybiskupstwo 
w Poznaniu. Obrany w październiku 1844 r., vre- 
konizowany , w Rzymie przez Grzegorza XVI sgo 
stycznia. 1845 r., konsekrowany w Poznaniu przez 
X. biskupa Dąbrowskiego, zarżąd dyećóżyi w kwie 
tuin tegoż róku objął. Łat tedy: dwadzieścia rzą- 
dził obu archidygcezyami. Ten dłagi przeciąg "e 
su zapołoiony jest ważnemi wypadkami w Koś sie. 
le i kraju. Postojny „nieboszczyk gorliwie say 
strował, praw Kościoła bronił wytrwale Śród bar 
dió traduych okolićźneści i udziclał skwapliwie 
pomocy i zachęty powstającym 60 chwiła nowym 
dziełom pobożnym i dobroczynnym, :Z4 jego rzą 
dów liezba| ogólna duchowieństwa wystarcz jata 
już ua potrzeby, powszednie zdwojła Bię, hin y 
zakony, rozmnożyły się bardzo domy Sióste mło 
sierdzia, powstały zakłady” wyżsże tolickfe wy 
chowania żeńskiego, zawiązało się stowśtzyszeńie 
Służebniczek N. Panny, wznowiły się misye, reko- 
lekcye dla” duchownych jęły śię corocznie odby- 
wść, Towarzystwo ś: Wincentego a Paulo założo - 
ne w Poznaniu rozszerzyło się; na.obie archidye: 
cezye, wiele ianych użytęcznych rzeczy w życie 
weszło. Żarliwość nieboszczyka 0 ozdobę R 
Bożych była wielka. Szczodrze na to łożył z wia 
snej szkatuły. Ta wspomnimy wewnętrzoe odno- 
wienie tamu poznańskiego po dwakroć i restaura- 
cyą kbvścibłka N. Panny in-suromo. Niedawno je- 
szcze dla ozdoby fnwu zamówił w Rzymie u $o- 
snowskiego statuy 66. Pi.tra i Pawła. Labownik 
sztak pięknych i pamiątek narodowych, zbit al 
obrázy; ryciny, ksiątki l motety; lubawuik ogro; 
downictwa; miał'w swoim cgrodzie dobór roślin 
i kwiatów. 

Do najważniejszych chwil w ciągu. tych dwu- 
dziestęletnich rządów, policzymy dwie podróży do 
Rzymu na wezwanie Piusa IX, jedna w r. 1854 
ną ogłoszenie dogmatu N. Poczęcia, druga w r. 
1862 na katónizacyą męczenników japońskięh, 
tadzież podróż! do Ostrzyhomia do Węgier w r. 
1855, dokąd na prośbę prymasa kardynała Seifo 
wskiego zawiózł relikwią sgo Wojciecha, W. Riy- 
mie orzymał godność prałata domowego i asys(u- 
jącego do tronu, także tytuł krabi s sca ŻĘ 
Ojciec święty znający jego przywiązanie do á. Sto- 
licy, okazywał mu zawsze wielką łaskawość, Pr d 
miesiącem jeszcze przeznaczył mu w darze gro 
nicę, którą sam niósł na procesyi na N. Pannę 
Gromoiczną, a-kiedy _w-sobotę_dano znać do Rży- 


„Wiełki i rieśpodziany cios spadł na nasze dwie |ma tylegrafom, że niebezpieczcństwo, przysłał mu 
archidyecezye. Doia wczorajszego 0 godzinie trzy | również telegrafem błogosławieństwo, które joż po 
kwadranse na szóstą umarł po krótkiej chorobie |śmierci nadeszło: Polskie uczucia dostojnego zmar- 


Zręcznym obrotem pogodził Krassusa z Pompe- 
takim i on nu-|jaszem, dwoma wrogami, i sam 2 nimi: się Zwią- 
trzeba wielkiego | zał, a tak nastąpiło troiste przymierze a ię 


biłbym z nich potem konsulów." 
Jak bezecńym był wiek jego, 
siał zostać; na co z resztą nie 
jeniuszu. popularności i jeninsza, dające ogromną potężę. 
Jedna tylko przebija w nim enota zupełnie da-| Temu przymierzu winien Cezar, że został Konga- 
wnym Rzymianom nieznana: lndzkość. Oa pier-|lem, a będące nim, mnsiał podnieść kwestyę 0 pfa- 
wszy ją odgadł. Choremu przyjacielowi ustępuje | wie agraryjnem, które nadawało ogromną popu- 
łóżka, a sam Śpi na dworze; niewoloik przy o- |larność, ale w senacie znachodziło nieprzełam any 
biedzie podaje mn bielsży chleb niż ianym współ popór. Ląd, cheący uchodzić za wszechwładnego 
biesiadnikóm, on go karze za to odszezegółaieuie; | pana, odwraca się od swoich bożków, paszkwilnje 
kiedy się. mści — to delikatnie; niewolnika, co tn |tryumwirów, wygwizdoje Cezara. Widzi on, że 
zadać miał truciznę, skazoje na prostą Śmicrć;|w kilkw miesiącach stracił kilkn lat pracę, i ;że 
rannych w cyrku gladiatorów rozkazuje usunąć nie warto siedzieć dłużej w tem błocie, Wyrabia 
z areny i pićlęgnować; słowem. na. przekór robi | więc prokonóniat dla siebie: dają ma Galię cys:l- 
całej starożytności — nowatot odgadł cnotę ludz- | pińską i traosalpińską, trzy legiony i perspektywę 
kości. -~ |dłagiej wojny, a raz na tej drodze, będzie mógł 
Utrzymują, że to polityka — być! może; śle drwić sobie z calego Rzyinskiego gospodarstwa, 
szlachetna. Zresztą rozrzatnik, a w długach po|które w rzeczy samej pogrążyło się w steku nie 
uszy, ua złość bogatym a „peb okrywał pls- |snasek i intryg. 
szczem protekcyi cały proletaryat. "BR Tymczasem Cezar uciekłszy od drobnych jęży- 
Zostawszy edilem, wyprawia wspaniałe igrży: | kówych szermierek na foram, dojrżewał farsa h 
skaşna kapitolu i na forum przepychem olśniewa |śród bojów. Galia była dlań właściweni polem. 
pospólstwo; buduje rożkoszną. willę i nazajutrz. ją | Zastał ją rozdartą fakcyami; każde państwo, każle 
burzy; prowadzi własnym, kosztem appijski gości- | miasteczko, każda rodzina wrzała domową niezg-- 
niee — i wszystkie te wydatki rujnują go do|dą. Dla podboju wyborda pora. Może ze dwadzie- 
szczęta. Cóż: pocznie? Oto pewnego. dnia idąc na fácia razy przeleciał ją w szerz i wdłaż ze swemmi 
komicye żegiia swą matkę i mówi: dziś, wieclór | legionami, tak ażybkim, błyskawicznym lotem, że 
ujrzysz mię albo arcykapłanem albo; wygoańcem. | zdawało się, iż ten osobliwy koń o ludzkich rjo- 
I wygrał — arcykapłaństwo ntaliło, głód: wje- | gach, który go nosił, a do którego wróżbici a 
rzyciełów. = > ETRE , |wiązali panowanie nad światem, był rodzajem 
Znalezienie się jego w spisku Katyliny, eka hippogtyfa nnoszącego się przeż: powietrze: 
bardzo dwuznaczne ; odgrywał też w nim rolę:po-| Z, Bonapartym Cezar ma to wspólnego , że jak 
spolitego wiebrzyciela. Oskarżony o należenie do|jeden tak dragi odrzucają powolne rachy dawtej 
spiskn, kazał powagą pretorską uwięzić zes b strategii; umieją trzymać siły swoje w skupieniu, 
który przyjął oskarżenie, a skarżącego: rzucił lu- |nie tracić czasu na długich oblężeniach, i rzucać 
dowi na rozdarcie. - |korpusy po najgorszych drogach, w miejsca nájs 
Na jednorocznej pretarze w Hiszpanii zebfał | bardziej zagrożone ; słowem szybkością ruchów 


——L 


tyłe, że mógł ogromne długi wynoszące 16, milio- 
nów zł. polskich spłacić, a więc i na uczciw zą 
stopę prowadzić swoją polityką. Wrócił zwycięzcą 
do Rzymu, co mu dawało więcej wagi niż mogla 
dać niestateczna popularność na forum. 


podwajać siły. Cezar w karbach trzyma żołoje- 
rzy, karze za zdradę lub niesubordynacyę, na fo- 
sztę patrzy, przez szpary, a „po: zwycięztwie po- 
zwala spoczynku, rozpusty, hulanki i wszystkich 


łego znał naród cały, to też go cały naród żało- 
wać będzie. 

Ciało od dziś dnia wystawione jest na |katafal- 
ku w wielkiej sali pałacu arcybiskapiego, gdzie 
się odbywają msze żałobne, a każdego dois o go- 
dzinie 9 uroczysta msza śpiewana. Przeprowadze- 
nie zwłok do archikatedry odbędzie się w przy- 
szły czwartek 16 b. m. o godzinie 5 z wieczora, 
uroczyste nabożeństwo żałobne w archikatedrze 
w piątek 17 b. m. o godzinie 10 z rana. 

Niechaj Bóg miłosierny udzieli pokoja wiekui 
stego duszy nieboszczyka, który tak długo był pa- 
sterzem naszym i niechaj wdzięczność ludzka 
wspomina w późne czasy trudy jego dla Kościoła 
i dla kraju.“ 


N. Pan własnoręcznie podpisanym. dyplomem 
poda radcę namiestnictwa i naczelnika obwodu 
w Żółkwi Antoniego Kalitowskiego, jako kawalera 
orderu korony żelaznej trzeciej klasy, do stann 82l4- 
chty cesaratwa austryackiego. 


Lwów 14 marca. Gazeta Lwowska umieszcza 
następujący wykaż prawomocnych wyroków c. k. 
sądów wojennych w Galicyi i Krakowie zapadłych 
w miesiąca lutym 1865. 


IV. C: k. sąd wojenny w Krakowie. 
Za zbrodnię obrazy majestatu $. 339. 


„ 1) Wincenty Migalski z Kościelca, 42 lat, ob. 
łac., żonaty, kowal, na 6 tygodni ciężkiego wię- 
zienia, zaostrzonego 2 razowym postem w każd; m 
tygodniu. — 2) Walenty Samolej z Mikiaszowię, 
43 lst, ob. łac., żonaty, obciążony przestępstwem 
przegiw spokojności publicznej i porządkowi $. 
556, od zbrodni uwoloiony z braku dowodów, za 
tirześtępiiwo: na 1 miesiąc aresztu. 


Za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej 
$ 343. ; 


8) Jakób' Singer,“ właściciel domu i bandlatz 
koni z Trzebini, izraelita, żonaty, na 6 tygodni 
więzienia, zaostrzonego 2 razowym postem, 0 chl 
bie i wodzie w każdym tygodniu i utratę broni.— 
4) Józef Berek Singer, bez zatrudnienia, 22 lat, 
iźraelita, stanu woluegó, z Trzebini, uwolniony 
z braku dowodów. — 5) Jan: Płoeki, właściciel 
dóbr, 50 lat, ob. łac., żonaty, z Swilezy , całkie 
awolciony.— 6) Józef Olszewski; sekretarz pry- 
watny, 26 lat, ob. łac., z Siadówki, na 14 dni 
więzienia. — 7) Jan Kastelewicz, rzeźnik, 50 lut, 
cb. łac., żonaty, z Drybowa, na 2 miesiące wię- 
zienia.— 8) Andrzej Tokarski, właściciel realności, 
50idat, ob. łae., żonaty, z Starego. Sącza, ua 3 
tygodnie więzienia. — 9) Władysław Paszyc, 39 
lat, ob. łac, stann wolnego, właściciel dóbr, z Mar- 
cinkowie, na 14 dni więzienia. — 10) Seweryn 
Sobolewski, właściciel dóbr, 37 lat, ob. łac., żo- 
taty, z Nieprześrii, uwolniony z braku dowodów.— 
11) Józef Grabowski u; właściciel grnntu, 46. lat, 
ob, łac., wdowiec z Wiśnicza, obciążony zbrodnią 
SKA majestatu, uwolniony z bra; u dowodów. — 
12) Władysław Strowski, student, z Leksandrowa, 
21 lat, na 1 miesiąc więzienia, zaostrzonego 2 ra- 
zowym postem w każdym tygodniu, w drodze ła- 
ski uwolniony. — 13) Adolf Gross także Fritsch 
albo Gytzlich zwany, bez, zatrudnienia, 33 lat, ob. 
łae., stanu wolnego, z Wissowicz w Morawii, ua 
1 miesiąc więzienia, zaostrzonego 2 razowym ło- 
stem ó chlebie i wodzić w każdym ty. ia. 


Za zbrodnię, gwačiu publicznego. - 

14)-Kazimierz Ochmański, kmieć, z Ciężkowie, 
32 let, ob. łac., żonaty, na 3 odnie więzienia, 
zaostrzonego postem co piątek, w drodze łaski 7 
tygodni darowane. — 15) Paweł Grabyk; z Mo 
krzysk, 50 lat, ob. łac., żonaty, kmieć, obciążony 
przestępstwem przeciw zarządzeniom publicznym, 
na 2 miesiące więzienia. — 16) Antoni Świder, 
majster szewski, z Bochni, 45 lat, ob. łac., żonaty, 
na 14 dni więzienia, zaostrzonego 2razowym jo- 
stem w każdym tygodniu. — 17) Antoni Misinra, 
kmieć w Krościenku, 80 lat, ob. łac., żonaty, pa 
14 dni więzienia.— 18) Adam Slimak mylnie Mi 
zara v. Kurz, ź Krościenka, 20 lat, ob. łac, stanu 
wolnego, parobek, na 14 dni więzienia— 19) Au- 
drzej Surówka, ktnieć, z Skomielnej białej, 
obciążony przekroczeniem przeciw bezpieczeństwu 
własności przez kradzież, z policzeniem 1 miesię 
cznego aresztu śledczego za karę, na 5 miesięcy 
ciężkiego więzietiia, zaostrzonego 2 razowym po- 
stem w każdym tygodniu, od przekroczenia kra* 
|dzieży uwolniony z braku dowodów. 


Za przestępstwo przeciw zarządzeniom: publicznym. 
20) Wojciech Sfoklassa, wyrobnik, 33 lat, ©b. 


nawet. uperfumowani potrafią bić wroga. — Za to 
z żołnierzami dzieli trady; wita ich po koleżeń- 
sku; płacze ich śmierci; a raz gdy mu. jeden le- 
gion wysieczono, zapuścił brodę, przysięgając, do 
póty jej nie ostrzydz,, dopóki klęska nie będzie 
pomszczoną, Taki wódz stworzył sobie armię tak 
z nim złączoną jak ciało z duszą. 

Zdobycie Galii dało mu Italię. Wojna trwała lat 
siedm: wpadnięcię Helwetów do Galii, wojna z Ario 
wistem, powstanie Belgów, Nerwinów, Armorików, 
nakoniec całej Galii pod Wercingetoriksem , oto 
są główne epizody. Siedm tych kampanij. opowie- 
dział. w swoich komóntarzach. Historyk własnych 
czynów, jestże szczerym npowiadaezop a Główne 
pytanie, na które odpowiedź tradna. Żeby spraw- 
dzić , trzebaby mieć dzieje tej wojny napisane 
przez jakiego Galskiego dziejopisa; a labo Śweto- 
ninsz i Plutarch podają niektóre szezegóły nieznaj- 
dojące się u niego, tyle pewna, że choć niejedno 
przemilczy, to w tem, co mówi, nie mija Bię 
z prawdą. i 

Myślałby kto, że zajęty tak morderczą wojt% 
nie turbuje się o Romę. Gdzie tam! on w Gali 
Romę dla siebie zdobywa; na nią wzrok jego. cią: 
gle zwrócony, tam j myśl mieszka, Siedząc na 
konia, w lasach ardeńskich lab w błotach bataw- 
skich dyktuje na raz po sześć listów do Rzymu 
i forum, i ztamtąd dochodzą go wszystkie najdro- 
bniejsze ploteczki; a kiedy zima nadejdzie, „zbliża 
się do granie, i tam o kilkanaście mil od stolicy 
przypatraje się swarom i intrygom strapieszałej 
demokracyi, i obładowany łupem kilkuset grodów 
kupuje sobie trybunów, senatorów, konśulów za 
pieniądze, a Cycerona dymem kadzideł. „Co po- 
wiada Cezar o moich, Jach ?« pyta Cycero swe- 
go brata, który czytał Cezarowi poemat, jego o 
wojnie w Bretanii. Dla ujęcia ludn zbadował swym 
kosztem nowe forum i portyk marmurowy — a 
tak cały Rzym ma wlepione Oczy tylko w Ce- 
zara. ... 


Nie dziwnego — śród zjadających się nawzajem 


wymysłów. — „Żołnierze Cezara — mawiał on —! fakcyj, upadku i zużycia się samego Pompejusza, 


lat, 


łac., stanu wolnego z Moszczaniey, na 3 dni are- 
sztn w sztokhbanzie. — 21) Tomasz Gąsiorek, wy- 
robnik, 37 lat, ob. łac., stanu woloego, na 3 dni 
aresztu w sztokhauzie.— 22) Józef Golias, 37 lat, 
ob. łac., krawiec, obciążony zbrodnią kradzieży, 
z policzeniem za karę 3 miesięcznego aresztu śled- 
czego, na 5 miesięcy ciężkiego więzienia zaostrzo- 
nego założeniem ciężkich kajdaa i 2 razowym 
postem w każdym tygodaiu. 


Za przekroczenie obwieszczenia z 28 lutego 1864, 


23) Andrzej Pieguszewski, 21 lat, ob. łac., stanu 
woloego, czeladnik krawiecki z Krakowa, na 24 
godzin aresztu w sztokhanzie, w drodze łaski u- 
wolniony. — 24) Józef Polak, kmieć, 44 lat, ob. 
łac., żonaty, z Jaszczyny, na 8 dni aresztu w sztok- 
hanzie,— 25) Szymon  Wasserberger, wyrobnik, 
26 lat, izraelita, prócz utraty broni, na 1 dzień 
aresztu w sztokbaaziee— 26) Wojciech Balos, 53 
lat, kmieć z Gruchni, obciążony przekroczeniem 
przeciw bezpieczeństwu własności przez kradzież, 
na 1 miesiąc ścisłego aresztu w sztokhanzie, za- 
ostrzonego 2 razowym postem w każdym tygodnia. 
27) Adolf Jordan także Józef Lassowski zwany, 
właściciel dóbr z Wiśnicza, 36 łat, ob. łac, żonaty, 
awoloiony z braku. dowodów. — 28) Tomasz Glu- 
czyński, traktyernik, 48 lat, ob. łac., żonaty, 
z Krakowa, na 24 godzin aresztu. — 29) Maksy- 
milian Heitler zwany Rothpeitler, rzeźnik, 34 lat 
izraelita, żonaty, z Szenitaz w Węgrzech, na karę 
pieniężną w kwocie 5 złr. 

Z ck. sądu wojennego w Krakowie. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


a a 


wiedeń 14 marca. Dzisiejszy numer Wiener 
Zig: przynosi na: czele urzędowej swej części za- 
twierdzenie przez N. Paua powziętej przez sejm 
siedmiogrodzki uchwały, względem używania trzech 
języków krajowych w stosuakach publicznych i 
arzędowych. 

Treść tej obszernej z 21 paragrafów składają- 
cej się ustawy jest następującą : 

Trzy języki krajowe, to jest węgierski, niemie- 
oki ii ańgki, są równo - uprawnione: w btosun- 
kach pablicznych i urzędowych. Stronie przysła- 
guje prawo posługiwania się podług, swej woli 


m |jednym zjęzyków powyższych. Protokóły mają być 


spisywane w jednym z owych języków stósownie do 
woli stron. W sprawach sądowych spornych i nie 
spornych każdej stronie woluo się posłagiwać ję- 
zykiem, który za stósowny uznaje. Na podanie 
wniesione pisemnie lub prótokolarnie odpowiedź 
zredagowaną masi być w języku użytym w po- 
dania lab w protokóle, Wyroki i motywa wyda- 
wane będą w języku, w którym wniesioną została 
skarga. Rozprawy ostateczne odbywać się mają 
w języku ojczystym oskarżonego. W gminach wiej- 
skich i miejskich reprezontacya gminna, w muni- 
cypiach reprezentacya municypaloa, wybiera jeden 
z trzech języków krajowych za język manipula- 
cyjny. Jednakże uchwała w tym względzie powzięta 
obowiązuje tylko na czas trwania dotyczącej repre- 
zentacyi. Wszystkie stosunki władz zwierzchnich z 
gminami lab reprezentacyąmi miejskiemi mają się 
odbywać w gjak przez gminę za bianipulacyjny 
przyjętym. tymże j,zyka rep € gminne 
i wanieypalae korespondują z władzami zwierz- 
diczemi i ianemi reprezentacyami w kraju, W sto- 
sunkach. Z, łądrami wojskowemi, gminy mają 
używać języka przeź się Ag municypia o 
ile możności niemieckiego. Oznaczenie języka 
wykładowego w Bżkołach ładowych i średnich, 
tudzież w wyższych zakładach naukowych przy- 
słaguje ponoszącym koszta ntrzymania szkoły śre- 
dniej lub wyższego zakłada nankowego, Metryki 
kościelne mają być spisywane w jednym z trzech 
języków krajowych. 

_ Taka jest treść ustawy regulującej używanie 
języków krajowych Siedmiogrodu w stosunkach 
publicznych. 4 przepisów powyżej w treści poda- 
nych podnosimy $ l8ty, który stanowi, iż ozna- 
częcie języka wykładowego w szkołach należy do 
strony, która ponosi koszta utrzymania zakła- 
da. Pociesżamy się, iż zasada tu wyrażona i gdzie- 
indziej znajdzie zastósowanie, że mianowicie w 
kraju naszym gmina lwowska, która łoży koszta 
na ntrzymanie gimnazynm Franciszka. Józefa, przy- 
znanem sobie „będzie miała prawo zaprowadzenia 
w zakładzie owym języka wykładowego, który 
uzna za najodpówiedniejszy stosunkom i potrze- 

kraju. 

2 9a: Najbliższe posiedzenie Izby wyższej odbędzie 
się w paw, Izby poselskiej „jntro tj. = pew 
Porządek dzienny ostataiego wykazuje następują- 
ce przedmioty : 1) pierwszy odczyt propozycji rzą- 


Cezar rósł w olbrzyma. Wyższy duchem, przebie- 
glejszy głową, budzi trwogę i serca podbija. — 
Cóż zostało, przed czemby się jeninsz jego mógł 
cofaąć ? 

Nic. 

Alea jacla est! 

Cezar przebywał wtenczas w Rawennie — przy 
nim jedna legia uszęznplona tyla bitwami — inne 
zwolna. nadciągały, przez. Alpy- Tymcząsem W 
Rzymie senat ogłasza Cezara nieprzyjacielem 
ojczyzny, jeżeli się na naznaczony termin nie 
stawi 'w Rzymie, — Cóż było począć, czy iść 
na Raym, czy się też poddać? Do ostatniej 
chwili waha się, lab udaje skrapały.... Wie- 
czór biesiaduje w licznem towarzystwie, i wcześnie 
usuwa Bię, udając słąbość — aż tu ukradkiem za- 
chodzi jego koląsa, w którą wsiada z kilkoma 
przyjaciółmi i puszczają się manówcąmi; w dro- 
dze pochodnie gasną, błądzi, dopiero. nadedpiem 
przedzierając się piechotą po stromych śojeżkach, 
sputyka swoje kohorty przodem wysłane, oczeku- 
jące go nad brzegiem niewielkiej rzeczułki. | 

Był to Rubikov, graniczna rzeka, którą prawą 
zabraniały przekraczać z orężem. ? 

Cozar zatrzymał się i rzekł do swoich: „Zasta- 
nówmy się — jeszcze €2a8 do odwrotu; lecz je- 
to przejdziemy tę wodę, miecz będzie rozstrzy- 

aŁ* ; 


„ Wtedy to — jak pisze Swetoniusz — zjawił się 
jakiś pastuch olbrzymiego wzrostu i dziwnej uro- 
dy, przegrywający na piszczałce, który przypadłszy 
do żołnierzy, wyrwał jednemu z nich trąbę, arzu- 
cając się w rzekę, zatrąbił w pochód. Cezar wi- 
dząc szyki swoje ochotne, zawołał: Idźmy gdzie 
nas woła głos bogów, i niesprawiedliwość nieprzy- 
jaciół — jacta est alea! i ; 

I w pięć tysięcy żołnierza i trzysta koni ruszył 
na zdobycie świata. 


(Dokończenie nastąpi.) 
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liśmy za wystawą. Gdzie jest różnica dwóch głosów, 
tam jednomyślności nie ma. 

Czas rozumie doskonale przyczyny nieobecności ty- 

lu członków na ogólnóm zobraniu, wiedzieć więc po- 
winien, dla czego niektóre. uchwały. przeciw. jego ży- 
czeniu zapadły; a przeto nie głosić bezzasadnie: „U- 
milkły głosy skoro zgromadzenie dowiedziało się, że 
komitet przeciwny jest urządzeniu wystawy w tym 
roku.“ Nie Komitet, ale; raczój stan stagnacyjny a 
bardzićj cofnięcie się rclnictwa i jego zascbów w tył 
o dwa lata, wstrzymały wystawę i nakazały wymo- 
wne milczenie Zgromadzeniu. Dyskussya najognistsza 
nie doprowadziłaby do, celu,, skoro  jęgt. brak. środków. 
i skoro Prezes oświadczył, że wysława jest dowodem 
postępu; a pytam Bię, czy ten jest, skoro zaległości 
w Towarzystwie naszem wynoszą. 8.000,. a,.we lwow- 
skióm 35.0007! wszak :te liezby. są wymowniejsze od 
Demostenesów i Cyceronów? 
_ Członkowie Tow. rol. obecni na ogółaem, zebraniu 
a nadewszystko piszący, nie podzielają opinii sprawo- 
dawcy Czasu, że „Zgromadzenie: zbyt pospiesznie zs- 
tarło swą indywidualność w obec Komitetu:* Jak to! 
Czy nie ma prawd absolutnych, na które cały Świat 
zgodzić się musi? Czy ną .pytanie postawione przez 
Komitet lub nie Komitet, dwa razy dwa: odpowiada- 
jący, — cztery, traci swą indywidualność? Czy w r ą- 
dach konstytucyjnych posłowie idący za wnioskami 
ministrów i przyjmujący takowe jednogłośnie zacierają 
swą indywidaalność ? Nigdy! 

W dopięcin celów wielkich, świętych i. sprawiedli- 
wych; środkami gruntownie obrachowanemi pozyska- 
na jednomyślność: jest szczytem mądrości politycznej 
jest chwałą każdego Zgromadzenia, Narodu, Lmiz- 
kości | 

A zatem, chociaż Komitet postawił pytanie Wy 
stawy na porządku dziennym; chociąż oŚwiadezył po 
zbadaniu zdań zgromadzeria, że nie jest za,tą wy- 
stawą w tym rokn; chociaż pozyskał jednomyślność 
prócz dwóch :— indywidualność Zgromadzenia nie z+- 
tarła się, gdyż Mu pozostaje wolaa wola, rozum, do 
Świadczenie, cierpliwość i nieustającą praca, których 
czarodziejską mocą życie Jego zamieniać się ma w 
czyny samodzielne nie tylko na przyszłem lecz i na 
najpóźciejszych ogólnych zebraniach ,* © „których boz 
użyteczności sprawodawca Czasu bezzasadnie task mo 
cno się lęka! 

Kożuchów d. 12 marca 1865. 

Li: +K. a Baszczewicz. 

Uważaliśmy za tem właściwsze umieszczenie tego li- 
sta, iż w sprawie o którój mowa, p. Baszczewicz 083- 
biście był wmieszany, a powtóre dla tego, iż stóso- 
wnie do wyrażonego przez. nas życzenia, przenosi on 
na pole wolaćj dysknsyi. przedmiot,, nad którym 
wł.śnie chcieliśmy jedynie dyskusyi. Stanęlibyśmy w 
sprzeczności z naszem własnem zdaniem o wola ś:i 
i swobodzie dyskusyi, gdybyśmy tego listu nie ogło- 
sili. Przeciwnie, z przyjemnością go umieszczamy jako 
dowód, że nasza uwagą niepozostała bezskutec:ną. 
Z pagzój zaś strony tyle tylko nadmienimy, że p. 
Baszczewicz zupełnie dowolnie przypuszcza, iż zapadłe 
uchwały na tegorocznem ogólnem zebraniu nie były 
po myśli dziennika Czasu, gdyż żadnćj uchwały dzien- 
nik masz dotąd nie potępił; co się zaś tyczy samćj 
wystawy wyrażnie oświadczyliśmy, iż uwzględniamy 
przeszkody materyalne, które stały jéj tego roku na 
przeszkodzie, a tem samem nie podobna z tąd wy- 
prowadzić wniosku, iż zapadła pod tym, względem 
uchwała nie jest po naszćj myśli. Że zaś nrządzenie 
lab też wstrzymanie się z tegoroczną wystawą nie na- 
leżało do "2 absolútnych. prawd, o których mówi 
szanowny altor listn, najlepićj gam dowiódł, skoro 
przemówił za tegoroczną wystawą, którćj ogólne ze- 
branie nie uchwaliło. W końcu dodamy, iż wymowne 
oświadczenia i zaspokojenie naszych obaw przez 
pana Baszczewicza z powodu ogólnej naszej uwa- 
gi o zacieraniu indywidualaości ogólnych zebrań 
bierzemy chętnie do wiadomości i zapisujemy je £ tem 
więkstą przyjemnością, iż pochodzą od czynnego 
człyńka Towarsystwa Rolniczego, który jak dowodzą 
sprawozdania, gorliwy bieree udział w rozprawach s:a 
ogólnych zebraniach. 


ywali do di$ dnia, nie dając się zastraszać nie- 

zpieczeństwoni api. zniechęcać opłakiwania go- 
dnemi odstępstwami niektórych braci naszych. 
Wrócą opi może do nąs, aby zmązać, broniące 
swojej ojczyzny, bezczegzczącą plamę zdrajców, 
która ich dzis upadla; a jeźli nie uczynią tego, 
że, ppoe upornie w poniżeniu swojem, 
wśród zabaw i rozrywek swo.ch, są oni nieszezę- 
śliwemi. Pamięć, że są Meksykanami i zarazem 
poddanymi obcego pana będzie straszną nęka, 
która ubezwładni i sam ich uędzne istnienie. 
Nie zapominsjeie, że obrona ojczyzny i wolno- 
ści jest dla nas nierbzłącznym obowiązkiem, 
gdyż mieści w sobie obronę naszej własnej go- 
dności, honoru i goducści naszych żon i dzieci, 
honoru i godności wszystkich ludzi. Dla tego to 
mamy współdziałaczy wspaniałomyślnych wewrątrz 
i zewnątrz Rzeczypo”politej , którzy pismami, 
wpływem i zasobami swemi wspierają nas i go- 
rąco pragną zbawienia paszej ojczyzny. Podwój 
cie więc usiłowania w przekonaniu, że czas, wy- 
trwałość nasza, nasza jedaość i nasze trudy, zje- 
dnają nam nagrodę naszych ofiar i sprowadzą 
stanowczy tryumf sprawy Świętej, której bronimy. 
2 Meksykanie! ten co przemawia do was, wierny 
obowiązkowi i sumienin. swemu, poświęci , jak 
dawniej, wszystkie swe chwilo narodowej obro- 
nie: posnnie on ją uaprzód wszelkiemi: środkami, 
jakie ma w swej mocy, i z waszą pomocą nutrzy- 
ma wysoko i bez porbżenia sztandar niepodle: 
głości, wolności i postępu, jakie Meksyk zdobył 
bohaterskiem męztwem wojowników swoich i drogą 
krwią wych synów. 

W pałacu narodowym w Chichuahna_1 stycznia 
1865 roku. 


„dowej względem przyznania towarzystwom kredy- 
towym pewnych wyjątkowych zwoloień od po- 
wszecbnyęh) przepisów dotyczących pobierania na- 
leżytości rządowych od ©zynności prawnych, do 
kumentów, pism i czynności urzędowych ; 2) wtó- 
ry odezyt propozycji rządowej względem trybń 
wymierzania, rózpisania i pobierania podatków 
zarobkowego i dochodowego od towarzystw kolei 
żelaznych. 

Dla wyjaśnienia rozpraw, które w dniu jotrzej- 
szym wytoczą się nad powyższemi. przedmiotami 
uważamy”za właściwe uprzedzić takowe następu 
jącemi szczegółami: 

Wiadomo, iż yai na podstawie $. 13 pateuta 
latowego.. przyznał: powszechnemu austryackiemu 
zakładowi dla kredytu ziemskiego, bankowi hipo- 
tecziemu królęstwa czeskiego i węgierskiemu za- 
kładowi dla kredytu ziemskiego liczne zwolnienia 
od obowiązujących ustaw sądowych i finansowych. 
Przyczyny takowego wyjątkowego zarządzenia 
uzasadnia rząd w przedłożonym, męmoryale, uprzę- 
dzając z góry, iż użasadoienie w mówie będące 
zajmuje się tyiko przyznanemi zwolnieniami od 
ustaw fiaausowych, ile że orzeczenie «w przedmio- 
cie zwolnień od nstaw sądowych do kompetencyi 
ściślejszej Rady państwa przynależy. 

Z memoryala owego dowiadujemy się, iż przy- 
znate wymienionym powyżej Zakładow, kredyto 
wym zwolnienia od powszechcych ustaw fiaansó- 
wych polegają na ulżenin w należytościach stemplo- 
wych i w pobierania, podatku dochodowego. Przy: 
znanem bowiem zostało uwolnienie od stępla li- 
stom zastawnym przez zakłady powyższe wypu- 


o jej oświadczeniu bardzo różny, bo kiedy pierw- 
sze mówią o „kwestyj* (Frage), drugie mówią o 
„pawilonie* (Flagge). Co z tego dwojga prawdzi- 
we— nie wiemy. Tyle tylko możemy z tej de- 
peszy poznać, że pomieniony organ p. Bismarka 
motywuje wątpliwości przez Anglię podniegione 
tem, że krajowcy, którzy przestali być poddanymi 
dańskimi, nie mogą używać praw, jakie posiadali 
jako poddani duńscy. Wątpliwości te dadzą się 
zapewne zagodzić; są one ważae, albowiem wy- 
powiadają uzaanie odłączenia Księstw od Danii. 

W berlińskiej Izbie deputowanych Wagener 
(apartyi krzyżowej) wnosi przejście do porządku 

nnego nad wnioskami komisyi budżetowej‘ 
Referent komisyi budżetowej Forekenbeck wniósł 
wiadome 6 punktów, nad któremi toczyły się na- 
stępni» rozprawy. (Podaliśmy te puokta przed kil- 
koma dniami w Czasie). 

Dzienniki paryskie, które odebraliśmy dzisiaj, 
zawierają tylko szczegóły o przygotowaniach do 
pogrzebu ks. Morny, który się odbył 13go, tu- 
dzież uwagi nad mową p. Romlandia w senacie 
w kwestyi religijnej. Dokładną treść tej mowy 
podaje w dzisiejszym liście nasz korespoudent pa- 
ryski. Przemówienie ex ministra wyznań, a dzi- 
siejszego dyrektora banku, wymierzone było głó- 
wnie przeciw nultramontanizmowi; w konklazyi 
mówca nie starał się nakreślić linii rozgranicza- 
jącej sprawiedliwie atrybucye kościoła i państwa, 
którą jedynie mógł był wytkoąć na grnacie wol- 
ności, lęcz przeciwnie oświadczył się za uzbroje- 
niem państwa w Ostrzejszą broń przeciw roszcze- 
niom dachowieństwa, a tem samem okazał się 
więcej nawet gallikańskim niż konkordat Napo- 
leona I. Nadmienić tu wypada, że p. Rouland, 
przemawiając w senacie, mógł jedynie przemawiać 
jako senator; mie zaš- jako przedstawiciel rząda 
w tem zgromadzeain; jedoak dzienniki półarzę- 
dowe przytakoją mu, a stanowisko, -jakie dawniej 
zajmował i jakie dziś zajmaje w rządzie, dodaje 
wagi wypowiedzianym przez niego, zdaniom, acz- 
kolwiek nie można ich brać jeszcze za program 
samego, rządu. W żadoyru razie mowa ta nie może 
się przyczynić do złagodzenia sporu. Już La France 
wzywa, kardynałów a Bszczególciej arcybiskupa 
z Rouen i arcybiskupa paryzkiego, aby odpowie- 
dzieli na oskarżenia p. Ronłanda, iż duchowień- 
stwo francnzkie. daje się powodować stronuietwem, 
którego najwybitniejszą postacią jest p. Ludwik 
Veniliot. La France mniema bowiem, iż mówca 
przesadził znaczenie i wpływ tego stronnictwa, 
„które wprawdzie agitnje we Francyi i w Rzy- 
mie, usiłaje porwać za sobą dachowieństwo i bi- 
skunpów, locz wpływ jego jest tylko ujemnym.* 
Erawdopodokyńe kardynałowie odpowiedzą na mo- 
wę p. Roulanda. Senat odłożył dalsze rozprawy 
nad l3tym ustępem adresu do dnia dzisiejszego, 

Rząd hiszpański pozwolił ua ogłoszenie osta- 
tniej eocykliki i syllabusa. Pozwolenie to jest nie- 
co spóźnione, gdyż oddawna już biskupi hiszpań- 
sey odczytali i rozpowszechnili po dyecezyąch 
swoich tə dokumenta. Rząd postanowił przytóm 
wnieść ustawę, któraby pogodziła placet króle- 
wski z wolńością druku. 

Mioiąter skarbu” oświadczył w duia 12 b. m. 
w Isbie depatowanych w Madrycie, że skatkiem 
oszezędności, budżet wydatków zrówna się z bud- 
Żetem dochodów. 

W Meksyku także kwestya wzajemnych atryba- 
cyj władzy duchownej i świeckiej przybiera coraz 
większe rozmiary. Wiadomo jaż, iż biskupi me- 
ksykańscy protestowali przeciw utrzymaniu sprze- 
daży dóbr duchowńych i że Cesarz Maksymilian 
odmównie. energiezpą <dał im odprawę. Teraz do- 
noszą, że z powod nowego dekretu cesarskiego, 
poddającego pod evequatur rządowe wszystkie do- 
kumeota pochodzące z Rizymn, nuoneyusz Meglia 
założył siloą i stanowczą protestacyę; oświadczył 
on: 1) że dokumenta papieskie pochodzą cd naj- 
wyższej i niepodległej władzy; 2) że Stolica świę- 
ta nie przyzna nigdy, aby ktokolwiek, choćby był 
cesarzem lub królem, miał prawo zakazywać ogła- 
szania dokumentów od niej wyszłych lub wstrzy- 
mywać ich wykonanie. 

Wedłag doniesień z Nowego Jorku z d. 2 bm, 
kongres nchwalił nową pożyczkę 600 milionów 
dolarów. 

Jenerał separatystów Beauregard ustąpił miejsca 
jenerałowi Johnstone, który ma dowodzić wszy- 
stkiemi siłami Południa, prócz tych, któremi do- 
wodzi Lee, iżby. tenże mógł mieć wolae ręce, gdy 
nadto stosunki z nim mogą być łatwo przerwane. 
Siły Johastona liczone są na 90,000 ludzi, 

Donoszą z Meksyku 7go lutego, że miasto Oa- 
jacea poddało się bezwarunkowo wojskom fran- 
cuskim marszałka Bazaine, a dowódzea juarysto- 
waski Porfirio Diaz oddał się w niewolę w 7000 
ladzi, a gdy mimo że słowem obowiązał się, 
schwytano go w ucieczce, został rozstrzelany. Fran- 
cuzi rozbili gaerilasów pod wodzą Romero Roya 
i jego rozstrzelali. 


stło 0 tłómaczenie pewnych wątpliwych orpoa 
y tra 


jących modlić się u Grobu Sgo jest parają 48 
st 


rażącóm. 

„Jak położyć koniec temu stanowi rzeczy? By- 
ła to pobożna księża św. Helena, matka Cesarza 
Konstantyna, która w początkach wieku TVgo ka- 
zała zburzyć : ynyr pogańską zbudowang mj 
pieczarą Grobu Sgo i wżhieść poraz pierwszy n 
tem miejsen Święty przybytek,,w którym się mie- 
ści grób Jezusa Chrystosa. Dla czegóby. księżne 
wszystkich krajów chrześciańskich ożywione tym 
świetńym przykładem, nie miąły się połączyć dla 
wykonania, pod warankami godnemi ich i chrze- 
ściaństwa, dzieła, o które się rozbijały dotychczas 
usiłowania” dyplomaeyi © Któżby zatkał sobie uszy 
na głos ich, jeźliby unikając wszelkiego ducha 
współabiegania sig i stojąc zdala pola polityki, 
przemawiały. w imię miłości i poboźności ebrzę 
ściańskićj, i gdyby wydały odezwę. do wiernych 
całćj kuli ziemskićj w sprawie, która wszystkim 
zarówno. drogą być winną? 

„Aby jednak dzieło odpowiadało zupełnie, dn. 
chowi zgody chrześciańskićj, który mu przewo 
dniczy, nie należałoby poprzestać ną prostój odbu- 
dowie kopnły. Byłoby stósownem, otrzymawszy po 
temu pozwolenie. Porty, wys zupełoie kościół 
szczonym , tudzięż instytucyi węgierskiej i cze- 
skiej uwolnienie od stemplowania ksiąg manipula- 
cyjnych. ` 

Przyzbana w pobierania podatku dochodowego 
ulga polega fia tem, iż zakłady krudytowe austry 
ac P aiant nie opłacają podatku, który to 
ciężar spada na właścicieli listów zastawnych ; na- 
tomiast. kład, kredytowy czeski; bez żadnego o- 
NGC uwolmiopym został od opłacania po 
datku dochodowego. 

Pobudki tych ulżeń wyszukuje mt hę 
sterstwa w; przyznaniu, „takichże, samych ulg już 
dawniej Lbirzpatwi MAKA: galicyjskiemu 
(w r. 1841), i oddziałowi hipotceznemh  austrya: 
ckiego banku narodówego , tudzież w dążności 
podniesienia gospodarstwa rolnego przez dostar 
czanie tanich kapitałów. 

Przyznanie zwoloień wymienionych było kwe- 
styą istnienia dla zakładów w mowie będących i 
dlastego rząd nie ociągał, się z ich udzieleniem, 
pewnym będąc, iż Rada państwa w uznaniu po 
żyta owych zakładów, postępowanie tako- 
we oceni i zatwierdzi. 

Do memtryała rządowego, którego treść tu po- 
dajemy, dołączonym jest „projekt rządowy wzglę 
dem przyznania zakładom kredytowym wyjątków 
od powszechnych przepisów ustawy o należyło 
ściach rządówych od, czynności prawnych, doků- 
mentów, pism i czynności urzędowych.“ Projekt 
składa się z 5 artykułów, których eelem upowa- 
żwienie, p. ministra skarbu do przyznawania irs y- 
tutom kredytowym ulżeń i.zwoloieb, bez powały- 
wania się w każdym poszczególnym przypadku na 
$ 18 tstawy zasadniczej. Wątpić się godzi, ażali 
Rada p i. 


Í Benito Juarez. 
DORE Ma 0-0 ERA AO TT RARE A TE 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 15 marca. Ignacy Deutsch. wekslarz 

wiedeński, zaniósł podanie do N. Pana w imieniu ja- 
koby półmilionowej ludności izraelickiej w Galicyi o 
zniesienie przepisa czyniącego zawisłem prawo naby. 
wania dóbr w Gslicyi przez Starozakonnych od na- 
bycia pewnego wykształcenia, a właściwie od ukoń- 
czonia szkół początkowych. Podanie to było atli 
umotywowane pobndkami politycznemi, przedstawia- 
|jącemi żydów, jako wolnych ©0d- wszelkich zarzutów 
pezestnictwa w ruchach politycznych, Petycya, przeto 
Aeon sprawę z pola ARTE) Keda na 
polityczne. Otóż przełożeni gminy izraelskiej we Lwo- 
wie zaprotestowali'w N. fr, Presse przeciw niepro- 
szonemu wyręczycielowi, oświzdczając, iż p. Dentsch 
vie był wcale przez gminy izreelskie upoważnionym 
do zabierania „głosu w ich imieniu, tem bardziej, że 
w keai tej jùż nierax zanosili petycyę przełożı ni 
gmin izraelskich. Zarazem protestują przeciw obrażliwej 
oBńowie patycyi: Ignacego Deutsęhąa. Protestacya ta 
kończy się temi słowy: 2500,000 Żydów, którym na- 
rzucił się p. Deutsch na niepowołanego orędownika, 
mogli się w każdym razie spodziewać, że wolny od 
wszelkiej osobistej próżności i tak widocznej- prte- 
chwałki, umiarkowaniej i prewdziwió zechte ocenić 
ich charakter moralny i dary umysłowe.“ 
— Krak. Ztg donosi, że tutejszy krawiec Kozłow- 
ki przeniesiony został do domu karnego tutejszego 
ądu karnego dla odsiedzenia kary Gmiesięcznego 
obostrzonego więzienia za zbrodnię naruszenia spokoj- 
ności publicznej. Tenże Kczłowski skazany następnie 
„został. przez wyrok —eąda —mjwyżstego wojskowego, 
sa 10 lat obostrzonego ciężkiego więzienia i zwrot 
kosztów, za udział w zbrodni morderstwa popcłniongo 
na osobie domniemanego Felknera z Wrocławia. 

— W tych dniach sprzedano na „publicznej licyta- 
eyi w Paryża obraz Piotra Dankers przedstawiający 
jakiś ustęp z driejów polskich. Obraz dostał się do 
Anglii, Dankers był nadwornym malarzeńi Włą gae 
wa IV, a freska jego pędzla zdobią kaplicę S. Kazi- 
miersa w kościele katedralnym w Wilnie. Przyozdobił 
on także zamek królewski w Warszawie. Mając za 
razem znajomości budownictwa, gk wielu innych zna 
komitych malarsy, budował w Wilnie kościoły, 8. Mi 
chała i S. Franciszka, tudzicź wystawił kaplicę S.. Ka 
zimierza. W przejężdzie z Wilna do Warszawy napa- 
dli go pod Rudnikami w lesie dwaj zbójsy, którzy 
ga ciężko zranili. Przywieziony do Rudnik, umierając 
odrysował twarze obu zbójeów z taką. dokładnością, 
że w trzy dni po jego Śmierci pozuano ich w.Wilaie 
i pojmano, a gdy się przyznali, stracono ich. Dańkcfs 
umarł 9go pażdź, 1661. 


byłaby wolią dla wszystkich, i żadna przeszkoda 


nie wstrzymywałaby wiernych od przystąpienia do 


Meksyk. 


Juarez wydał następającą do lada meksykań- 
skiego odezwę, o ktörøj:jüž mówiliśmy w naszym 
dzienniku, a która będzie jūż bezsilną : 


Prezydent konstytucyjny Zjednoczonych Stanów 
Meksykańskich, do swych ziomków. 


_ Meksykanie! Po trzech latach walki nierównej 
i krwawej przeciw legionom cudzoziemskim, któ- 
rych zdrada sprowadziła do naszego kraju, je- 
steśmy jęszcze na nogach i gotowi,jax w dniu pier- 
wszym bronić bez przestanku niepodległości naszej 
przeciw despótyzinowi. Byliśmy zaisto niesze:ęśli- 
wymi, lecz sprawa mcksykańska nie upadła, nie 
zginęła i nie zginie, gdyż są jęszcze Meksykanie, 
których serce ogrzewa święty ogień miłości ojczy- 
zny i w którejkolwiek części Rzeczypospolitej 
znajdują się oni z orężem i chorągwią narodową 
w ręku, tam równie jak tu istnicć będzie ojczy- 
zna, tam jak tu istnieć będzie żywa i energiczna 
protestacya prawa przeciw sile. Niech wie 0 tem 
ów człowiek oszukany, który przyjął smutae po- 
słannictwo uczynienia piewolaikami lad wolny, i 
viech baczy na to, że zdrada, brak wiary zaprzy- 
siężonej w preliminaryach w Soledad, i akta u 
znania i przystąpienia, podyktowane przez chte 

gnęty, są jędynemi tytułami, na których opiera 

panówanie;. że chwiejący gię tron jego nie. 
wznosi się aanalnej w woli narodu, lecz na krwi 
i trapach tysięcy ekdykańów poświęconych prze, 
zeńi z jedynego powodu, iż bronili. wolcości i. praw 
swoich; że zdrajcy, którzy go pragnęli Ł powołali 
i ci, którzy pod naciskiem siły popierają - zgubny 
jego; wpływ. lub składają mu bołd, wipni sobie 
przypomnieć, że są Meksykanąmi, że mają dzieci, 
którym nie powinni; zostawiać spnścizny bez cześci 
i że,w ciągu lat jedenasta okrninej i uporczywej 
wojny przeciw potężnewu i bardziej zakorzenione: 
mu w kraja nieprzyjacielowi, nauczyliśmy rię spo 
sobą odzyskania niepodległości naszej z. temi. sa 
memi, żywiołami, jakiemi rozporządzałi dawni nasi 


aństwa przystabie na. zrzeczenie się nico- 
graniezone wpływa swego przy przyznaniu takich 
korzyści zakładom kredytowym na rzecz mini- 
sterstwa skarbu. 

Wtóry.. przedmiot. porządku dziennego jatrzej- 
szego posiedzenia objaśniawy następującym wstę- 


4 Wydział, wysadzony do zbadania propozycji 
rządowej względem trybu wymierzania i pobi: ra- 
nia podatku dochodowego od towarzystw kolei że- 
laznych, przyjął takową z niejakiemi zmiavami. 
I tak § 2 tegoż projektu traktujący o wynagrodze- 
piu ra rzecz gminy, w której ma siedzibę zwierż- 
chni zarząd: pewnego predsiębiorstwą, “nie zyskał 
wcale poparcia wydziału: mniej o$ stanowczo 
przeciw niemu się oświadczyła, większość przema 
wiała za ograniczeniem. Wnioski wydziału brzmią: 
1) przyjąć zmodyfikowany projekt ustawy; 2) za- 
wezwać rząd, aby jeżeli jest rzeczą możliwą, je- 
szcze w toku bieżącej kadencyi przedłożył projekt 
ustawy względem trybu wymierzania i pobierania 
podatku dochodowego  od-towarzystw akcyjnych, 
niebędących przódsiębiorstwami dróg żelaznych, 
które w różnych miejscach przedsiębiorstwo swe 
wykonywują. 


Palestyna. 


Wiedeń 11go marca. Targ. na woły opasowę 
í T s Wog; 8 Gal; «s prow; Rarom 
Prsypgdzono. sztuk — — — '2268 
Zakupili na targowisku: rzeźnicy. wiedeńscy sztuk. 1666 
piegre n : n ` zprowińeji -p sz 
Pozą | wiskiem kupiono s — 
ona prowincyą š — 
"Waga szacunkowa jednój sztuki wynosiła od 440 
do 730 funtów. 

— Dnia 14go marca przy wschodnim lekkim wie- |-. Tjk jednój sztuki wynosiła 105 zir. — kr. do 
trzyku pogoda z chmurami. - Termometr w cieniu do- 160: zir. ee E w. AEN l 
siągł 4 39,0 R. spadł zab wfeczór na == 19,1, W'no'| Cena jednego cetuara mięsa wynosiła, 20 sir. — 
cy zachmurzyło się znowu zupełnie i dnia 15ga o Gtej|kr- dót23 zir. 50 kr. w. a. 
rano było tylko 09,0 R. Barometr wciąż, w górę. idą- 
cy, ukazywał ó tejże chwili 328*,89. 
— We czwartek dnią 16 marća, S. Cyryaka dya- 


«.Praga 9 marca. Wełna. Gdy w zwykłych la 
tach już od nowego roku rozpoczynają się ugody o 
whig t nowej strsyży, to obecnie słychać tylko o 
„|oojędynczych wypadkach sprzedaży. Jak dotąd ngo- 
dzono się o wełnę z dóbr hr. Schönborn, s uwzglę- 
dnieniem dodatkowych warunków, po 141 glr. (w r. 
1864 163 słr.). Wełnę z dóbr hr. Waldstein; ks. 
six Adolfa Schwarsenberga, około 200 i 700 cet. 
sprzedano po, cenach o 20 do 25 złr. niższych niż 
w-roku'przęszłym. Po również sniżonych cenach ku 
powane i małe pozycye. Kupcami są sami krajowcy, a 
ugełcy, brak. zagranicznych, którzy po innych latach 
'dgo. byli. czynni. E 


kona, 
ł powodem zatargów między „Ro- 


syą i Francyą, poprzedzających wojnę wschodnią. 'TREŠÖ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Wiedeń 15 marca. Na dzisiejszem posiedze- 
nin Izby deputowanych Rady państwa Minister 
Plener przedł żył projękt ustawy względem prze- 
dłożenia na dalsze iay miesiące dotychczasowych 
p'dwyżek-podatków. Minister Schmerling odpowia- 
dając na itterpelacyę dep. Grocholskiego o nędzy 
w.górskich okolicach Galicyi mówi, że pogłoski są 
przesadzone i nie panuje tam wealg tyfuq głodo- 
wy. Rząd zaś przedsiębrał stósowne Środki. Na- 
stępnie rozpoczęły się rozprawy nad projektem n- 
stawy względem wymiaru i poboru podatku za- 
robkowego i dochodowego od kolei żelaznych. 
Przyszłe posiedzenie w sobotę. 


Berlin 15 marca wieczór. Provinzial Corres- 
pondenz mówi: Rząd austryacki poprostu odrzucił 
propozycye pruskie. Zadania postawione w osta- 
tniej depeszy pruskiej (23 łutego) pozostają wsze- 
lako. niezbędną i najniższą miarą tego, czego Pru- 
gy domagać się muszą. Lud pruski jak i lad 
księstw powiony, sile, pokładać zaufanie, że rząd 
praski banaa Nini xk interesie narodu przywieść 
z Siłą i stanowczością do wykonania to, co nżnał 
za konieczne. ` 


Kursa, Wiedeń 15 marca wieczór. Kulej pół- 
nocna 1823. — Akcye kredytowe 183-90. — Losy 


zr. 1860 93.60.— Losy zr.1864 89:10.— Paryż 
mogą zostawać w zawisłości od Pras i że żądania i5 i gnie: SzoikóŃ 

proso sprzeciwiają się ustawom militarnym Zwią. 
2 


~. Hr, ¿Mensdorf żąda natomiast wymieniania, |. pz aan 
kto włąściwie ma być uważanym za panującego P> "roma (wsze 
Ksawery Masłowski. 


w księstwach. 
—— mem 


p 


wszystkich wyzaań. Odpowiedź na to pytanie jest 
niestety taka; Ziemia, zroszona E | Zbawiciela, 
kója i zgody, 


rzegłąd Polityczny. 


Depesze: ielęgraficzne 


( Paryż 14 marca. (Pr.) Na pogrzebie Mornego, 
nie było deputowanych opozycyjnych, nawet Thier- 
sa; znajdowali się zaś Darimon i, Ollivier, Księ- 
żna Mętternichowa jechała w grubej żałobie do 
kościoła, w którym nad. żwłokami odprawiało się 
nabożeństwo. Persigny jedzie do Kzyma. 


propinacyj w państwie Drohowyże obwód Stryjski, 
cena wywołania czynszu rocznego 'złr. 12,818, wa- 
dium złr. 1,300. — W dniu 21 i 30 marca oraz 4 
kwietnia w Urzędzie pów. w Sokalu licytacya na po- 
ktycie dachów; plebanii, .szpichlerza,i szopy, cena sza- 
cunkowa złr, 467% ct. 94 wadium 10°% 


pomini przewagę ich ze względu ra ten po- 
mnik. 


Gospodarstwo, przemysł i handel, 
32 Qdbieramy od czynnego członka! Towarzystwa Rol- 
niczego‘ Krakowskiego pK Baszczewieza następujący 


dist. | 
Do, Redskcyi dziennika Czas. o 

~ W celu, wyjaśnienia prawdy i sprostowania mylne- 
go zdania wyrażinego w N. 57 (zaśw „0 zatarciu in- 
dywidualnośc K i zgromadzćnia* ośmielam się kilką 'u- 
-wag przesłać do Szanownej Redąkoyi z prośbą o ogło: 
szenie takowych w =. boa ie A 

“Ogas ogłaszając rozprawy członków Towarzystwa 
gosp. rolą. krakowskiego, nad pytaniem „Czy, należy 
w roku bieżącym urządzić wystawę rolniczą, gdzie i 


Dziennik prażski Politik podał także wersyę o 
odrzucenia przez Austryę, propozycyj pruskich w 
sprawie księstw. Wonyi | mg ta była bardzo 


Notą austryacka opiera. się na tem, że księstwa 
są krajem niemieckim związkowym, a zatem nie 


w Konstantynopola protokół stwierdzający zgodę |nie chcecie zachować nazwy podłych piewolników 
między temi trzema mocarstwami i wskazujący |Obcego pana. 
waruoki ułożone w celu wspólnego przyczynienia| 1 wy Mekcykanię) „którzy w owych chwiłach|kiedy?* powiada, że Zgromagzenie jednomyślnie u- 
się do odbudowy kopuły. wspólnego niebezpieczeństwa walczycie przeciw efiwaliło, aby wystawy w tym roku nie było. 
„Kiedy jednak chciano przystąpić do wykona- |ciemiężcom naszym, prowadźcie. dalej dzieło wa-|. Oświądozam, że A „R W. Rogaliński i Ja, — nie 
nia, kiedy budowniczy gotowali plany, i kiedy sze z tem samem* bohaterstwem, jakieście 'oka-ltylko w czasie rozpraw, ale i przy: głosowaniu, by- 


Nie doszła nas dziś Nordd, allg. Ztg, a dzien- 
niki. wrocławskie i wiedeńskie podają telegram 


| 


go ż 
m Tiama m, Józefa oe RA 


patrona „sierót, będą w każdćj ilości (2379 1-6) T 


śpiewy amatorskie |Koniczyny czerwonćj nowćj 
przy Mszy św., która się odbędzie na in- najlepszego gatunku do zasiewu, — po 
tencyą Zakładu św. Józefa dla osieroco- cenie 81 złr. za korzec, u 
nych chłopcow, Lóbel Landau, 
w kościele św. Piotra, handlarza zboża w Krakowie. 


o godzinie 116j. (2392-2-3) 
Szczepki, Szparagi i Morwy, 
są do sprzedania w domu pod L. 7 na Podgó- 
rzu po cenach następujących: 
Szczepki śliwowe (rengloty wyborne), gru- 
szkowe (bery), czereśniowe i wiśniowe 
po 40 do 60 c; — brzoskwiniowe po 2 złr. 
— Dwauletnićj rozsady morwy opaski 100 
sztuk 1 złr., 3-letnićj 100 sztuk 2 złr. — Diri- 
letnićj rozsady szparagów holenderskich 100 
sztuk 1 złr., trzechletnićj 1 złr. 50 c, — Róży 
centofolii i białćj, krzaczek po 5 dò 30 cent. 
-Kupujący zechcą koszta przesyłki i opa- 
kowania w przybliżeniu przedpłacić i adresy do- 
kładne podawać. (2381-1-2) 
B. S. 


Losy na raty, 


w połączeniu z grą wspólną za wpła- 
tą przez 10 lub 20 miesięcy, na partye 
po 25 rozmaitych losów. 
Podczas trwania pojedynczych wpłat na- 
stąpi 18 ciągnień z głównemi wygranemi 
po 250.000, 220,000 i 200.000 
złr. wal. austr. 

Najbliższe ciągnienia nastąpią dnia 180 
i 1580 kwietnia, i już pierwsza wpłata 
daje prawo do wygranćj. (2291-1-6) T 
Losy te utrzymuje i poleca: 
Maurycy Blau, 


Kantor wymiany przy Rynku głównym N. 51. 


6.000 sztuk Parkietów 


dębowych, każda tafla z Śmiu kawałków, 
jest do sprzedania po 1 złr. w.a. w Krako- 
wie na Kazimierzu pod L. 54/,, w domu 
p. W ortsmana. (2383-1 2) T 
Chaim Thieberg. 


(N.93) RADA OGÓLNA 
TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI 


w iirakowie 


Wedle przyjętej obecnie zasady — Rada 
Ogólna nie chcąc od razu narażać strony in- 
teresowane na egzekucyę administracyjną, przez 
ogłoszenie to publiczne przypomina wszyst- 
kim debentom, że nadszedł czas zapłacenia 
procentów na rzecz ubogich pod opieką To- 
warzystwa Dobroczynności zostających, a to 
za pierwsze półrocze r. b., wprost Kasyero- 
wi Towarzystwa Dobroczynności szanownemu 
Mułk.wskiemu Stefanowi,  mieszkającemu 
w domu pod L. 678 G. V. Mały Rynek, na 
drugiem piętrze; niepłacący najdalój w prze- 
ciągu miesiąca — do egzekucyi wykazanemi 
zostaną, 

Kraków 13 Marca 1865. (2390-1-3) 


Prezes: K. Hfloszowski. 
Sekretarz: J. Grłębocki. 


SEKRETARZ 
Dyrekcyi Towarz. Przyjaciół Sztuk Pięknych 


w Krakowie 


ma zaszczyt donieść Szanownćj Publi- 
czności, że wystawa tegoroczna Sztuk 
Pięknych otwartą została z dniem ym 
Marca w lokalu Towarzystwa, przy ulicy 
Brackiej w domu Barona Larissa na 
Ggim piętrze, Zwiedzać ją można codzien- 
nie od godziny 14ej do Żej po polu- 
dniu. Dla panów Akcyonaryuszów Towa- 
rzystwa wstęp jest bezpłatny za stałemi 
biletami, które wydaje kancelarya Dyre- 
kcyi na imię Akcyonaryusza za okaza- 
niem akcyi tegorocznój opłaconćj. Ak- 
cya sama bez biletu nie służy za wstęp. 
Bilet jest ważnym tylko dla jednéj-oso- 
by. — Dla osób nienależących do To- 
warzystwa Sztuk Pięknych 
wstęp jednorazowy kosztuje 
centów 20 od osoby. 
Uprasza, się aby za we,ściem na sa- 
le, zażądać biletu u odżwiernego, skła- 
dając opłatę, i bilet takowy zatrzymać. 
Panowie Akcyonaryusze, którzy do- 
tychczas akcyj swych nie opłacili, prc- 
szeni są, by to uskutecznić raczyli.' 
Kraków dnia 6 Marca 1865 r. 


Walery Wielogłowskt. 
(2326-3) 


ZYWOTU 


JANA DOBRZANSKIEGO 


można dostać w Księgarni Gergowi- 
cza we Lwowie za cenę 30 centów 


z przesyłką pocztową. 
(2384-1 4)T 


ODONTINE 


ELIXIR ODONTALGIQUE 


demii medycznej. 
Jak jeden tak drugi z powyższych środ- 
ków mają prawie wyłączny przywilej, że 


ból zębów. Jako hygieniczne środki zacho- 
wują zęby od pruchnienia i nieczystości- 
wzmacniają dziąsła, niweczą woń tytunio - 


dechowi. (2029-11-) 


zowskiego, i w aptekach PP.: Chrościckie- 
go w 


Brunona Miczyńskiego w Krakowie. 


Dnia 1 Kwietnia 1865, 


ciągnienie zaręczonćj 


Pożyczki 
miasta Medyolanu, 


18 Milionów franków. 


jest prawnie we wszystkich Państwach. 


troskliwój staranności o dobro 
moje i moich dzieci, brat mój 
Józef Pawlewicz, proboszcz w Kobylan- 
ce przy Gorlicach, zabezpieczył przed 
dwoma laty w Zakładzie zabezpieczenia 
życia i rent „Kotwica“ („der Anker“) 
na swoje życie kwotę 3.000 złr. w. a. 
Kwota ta została mi wypłaconą w 14 
dniach, po przedłożeniu potrzebnych doku- 
mentów, przez Inspektora tegoż Zakładu 
pana Konstantego Laszkiewicza w Biale, 
co mnie niniejszem powoduje Zakład ten 
każdemu, komu dobro jego familii leży 
na sercu, jak najlepićj polecić. 
Gorlice 2480 Lutego 1865. 
Katarzyna z Pawlewiczów Wiluś 


Ludwik Urbański, 
jako kurator małoletnich dzieci i PP. Wiluś, 


Widziano w c. k. Urzędzie powiatowym. 
Gorlice dnia 24 Lutego 1865 r. 
Zacharyasiewicz w. r., 
Naczelnik powiatowy. 


po 100.000 franków, 10 po 80.000, 5 po 


io 5000, 5 po 4.000, 10 po 3.000, 1655 
po 1.000, itd.— Każda obligacya musi wy- 
grać najmnićj 46 franków. 

Co rok odbywają się 4 ciagnienia, a to 
lgo Stycznia, 1go Kwietnia, lgo Lipca, i 
1go Października. 

Jeden los ważny na wszystkie 3 cią- 
gnienia mające nastąpić jeszcze w roku 
1865 . . kosztuje 4 złr. 
Trzy losy ważne. . . dto. .dto „ll ,„ 
Sześć losów dto. . . dto... dto . 20 „ 
Jeden los ważny na ciągnienie dnia 
lgo Kwietnia 1865. . . . . . . .2, 

Plany gry i listy ciągnienia otrzyma każ- 
dy franko i bezpłatnie. Łaskawe polecenia 
uskuteczniają się za nadesłaniem kwoty 
najpunktualniej. 

Uprasza się listy adresować wprost: 


Jean Schrimpf, 


Banquier in Franktfurt a. M. 


dują się 2 numera: Nr. seryi i Nr. wy- 


(2389-1-2)T 
DOBRA w Królestwie Polskiem, 

w dobrćj ziemi, obszer 
nemi łąkami i lasem wystarczającym na 
wszelkiej potrzeby, z znaczną propinacyą, 


pewny widok trafienia i największej wy- 
granej aż do 100.000 fran ów, it ło już 
dnia 1go Kwietnia 1865. JAR (2311-2-6T) 


Pana Pelletier, członka paryskiej aka- | 
zostały uznane za istotnie skuteczne na $ 


wą, nadają świeżość i przyjemną woń od- 3 


Dostać można w Warszawie w składzie k% 
materyałów aptecznych PP. Galle i Mro- | (gą 


ilnie, — Rukera we Lwowie — |} 


Sprzedaż losów tej pożyczki dozwolona | 4 


Główne wygrane pożyczki 25 wygranych {$3 


70.000, 5 po 60.000, 10 po 50.000, 5 po|6$8 
45.000, 10 po 40.000, 10 po 10.000, 101% 


DEE Na wszystkich certyfikatah znaj- 


granćj. Za tak małą wkładkę ma każdy |$ 


4 CZAS z Czwartku 16 Marca 1865. 


STANISŁAW KOMUNICKI, Fryzyer 


A. Rosenberg, 
Doktor Medycyny, Chirurgii 
i Akuszeryi, 
leczy za pomocą 
Elektro- Magnetyzm 


następujące słabości z najlepszym, często nad 
spodziewanym skutkiem : 

taż 

óle 


gościec, podagrę, ból głowy, zawrót 
wy, rew twarzy (tie douloureux) ż inne 
nerwowe; wszelkiego rodzaju kurcze; ogólne 
osłabienie ciała i osłabienie pojedynczych 


członków; słabości szpiku WEE NE JE 
sparaliżowanie, tępy słuch, głuchotą t sta- 
bość wzroku. (2015 9) 


Ordynuje od godziny 3ej do 5ej po polu- 
dniu na Stradomiu pod L. 14. 


Środek ten od lat 44 posiada ciągle nie 
zmienne i wielkie we Francyi powodzenie 
tak dalece, że stał się dziś popularnym. Leczy 
on katary, sapkę, fłucye, zapalenie piesri. 
Doświadczeni chmicy sprawdzili, 
jego nie wchodzi wcale opium. 

Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych pp. Galle i Mrozo 
wskiego; — w aptekach pp. Chrościckiego 
w Wilnie; Rukera we Lwowie; Brunona 
Miczyńskiego w Krąkowie. (2027-8) 


pen 


R dad MU KCS Y 
Losów kredyt 


których ciągnienie odbędzie się dnia 1go Kwietnia 1865 r., sprzedaje podpisany 
Dom Handlowy po cenie A złr. wraz z stęplem. 
Jan Bartl w Krakowie. 
Kantor w Rynku głównym pod L. 23 (w domu p. barona Milieskiego 
drugi dom od pałacu JW. hr Potockiego.) 


E- 


(2307-8-15)T 


JACH 


Syrop , 


Syrop d Auberger 
tkiem zalecany 


czasie dostarczyć takowych obowiązuję się. 


ZA ETAETA. 


że w skład {poc 


„pod Barankiem* 


WIKTORA REDYKA 


(dawnićj 
ś.p. WOJCIECHA MOLĘDZAINSKIEGO) 
przy małym Rynku 
W E ER A ONUN HET, 
jako w głównym składzie wielu środków lekarskich zagranicznych, 
można tychże każdego czasu dostać po następujących cenach 
. _oseroro>4p<0+040:0 — 
Pigułki i Balsam Dra de Laville ns. podagrę i reumatyzm 


Eau balsamique et odontalgique du Dr Jackson, 
zębów, oraz przeciw szkorbutówi, . . - 


Pate de Berthe ala Codeine na uśmierzenie kaszlu i 


EEE? dry Je 0-974 CIE repo 50 
Rob Laffecteur wyborny środek w chorobach skrofulicznych, skórnych. . . « 6 — 
Hioussoe de Boggio, niezawodne lekarstwo przeciw GOJIŻOTOÓWI +2 61% + a o © 6 — 
O WE ti? 52.5 208, 1 50 
P » y „ bolów I e + ok EE A E 3 25 
Pasta i Mydło zębowe Dra Bergmana wielokrotnie doświadczone >» . s» . - = 
au lactucarium w chorobach piersiowych z wielkim sku- á 
suk E a a a N 19) OR 14, a y . . . . . . . . . . . . 5 

Paulinia proszki, pigułki, pastylki, zalecające się i doświadczone dla kobiet 
CERĄ) POPE DACY, CZES 2 25 


Pigułki Blancarda i Vallet wyborne przeciw blednicy po 


Opisy sposobu użycia w językach francuzkim, niemieckim i polskim dołączają się. 
Wszelkie obstalanki lekarskie z Francyi i Niemiec przyjmuje 


P. Aptekarzom na prowincyi odstępuje się przy większych obstalunkach 105. + 


NEACACZICZEKC JEJ 


Świeże NASIONA 


wszelkiego gatunku, nadeszły już! 
do Handlu (2198-8) T 


K. Rutkowskiego, 


utrzymującego Skład towarów żelaznych 
i norymberskich w KRAKOWIE, 


est to nieocenio 
ZES JEGŁy, J ny środek prosty 
w © dg, Ka i tani, a niezawodny 


= p Li przeciw ajuporocy. 
eese a wszym  zatwardze- 
N wię AN | | niom, żółci, zamule- 
704; PPARA || niu żołądka, zapa- 
K „ne au KAI Zenitu kiszek, bole 
R. | ściom żołądka, wy- 
kJ rzutom naskórnym, 

zk) gośćcowi (reumaty- 

zka zmowi), podagrze, 
„dePl brakowi regularno- 
ści miesięcznej w wieku krytycznego przejścia 
pp. a w ogóle tet wszelkim słabościom 
£ nieczystości i i zepsutych; humorów 
. W tych ostatnich słabościach 
są one szczególniej zalecane. (2021-11-) 


Dostać możną w aptekach: w Krako- 
wie u p. Brunona Miczyński iu p. Wi 
ktcra Redyka (dawnićj Molędzińskiego,) w Wil- 
lnie u p. Chrościckiego, — we Lwowie u P. 
Ruckera, — a w Warszawie n pp. Galle i 
Mrozowskiego. 


a 67 
b = 


M 


owych, 


8 | czyli obrzmienie źołądka i kiszek. Przez u 


zapobiegająca bolowi i pruchnieniu 


ę 
i w jak najkrótszem 
(2388-1- )T. 


ca 


CZECH 


powiednio 


(2311-2-3) 


W KRAKOWIE, 


ulica Grodzka, plac Dominikański, dom WS" Stockmara. 


z Paryża i Lon 


i Grzebieni 
pank, jak 


walni 


BE" 
| 2] 


sów przy znac 


i tak kosztuje: 
Peruka męzka 
10 złr. 


złr. - 


(NADESŁANE) 


Począwszy od 


nie można żyć bardzo wygodnie i od- 
w abonamencie zimowym, 
miesięcznie lub tygodniowo, w Dreźnie 
w Hotel de France. 


KONI 


nasienie piękne, 


jest u m 


U 


Pepsina stanowi 


se |nie spożytych pokarmów bez u'rudzenia żo- 


z | wnionych cierpieniach żołądka, doznaje się po 
(9 | lepszenia; migreny zaś i wszelki ból głowy 
sg | z niestrawności pochodzący, natychmiast ustę 
pują. Pepsina prócz tego najszczęśliwćj zapo- 
biega wymiotom u kobiet zwykłym przy 
pierwszćj ciąży; dla starców zaś i osób na 
wyzdrowieniu jest żywiołem zachowawczym 
dla żołądka, utrzymującym życie i zdrow.e. 
SB | Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
Brunona Miczyńskiego i Wiktora, Redyka 
`| (dawniej Molędzińskiego) — we Lwowie w 
aptece p. Rukera — w Warszawie w skła. 
4| dach materyałów aptecznych pp. Galle i Mro- 
zowskiego. 


Pomade, Papier epiapastiqne d’ Albespeyres do utrzymania ran po wezykatoryach 1 — Ę > 
Syrop siarczany stekaj saba zalecany dla dzieci 0 our EE AEE TN gi powrót.  (2337-4-12)T 
Pigułki cyszczące Cauvin osobno często ogłaszane bywają . . . . » .1— Cena 2 złr. 

Pigułki antineuralgiqnes Cauvin nieoceniony środek przeciw febrae . . « + » * « 2 25 MĄKA Z KO GI 

Figułki i woda z rośliny Matico w pewnych słabości.ch, osobno ogłaszane by- s BOSWE LLI A 

Z EREECJEEKO ; BRARPROWENICSC WE 2 złr. 60 kr.il 90 Jakoba Feitla 3 

W/ezykatorye Paryzkie Perdriela niesprawujące żadnego bolu i w bardzo krót- e. k. uprzyw. Balsam do rośnię- 
EK kim czasie naciągające pęcherze; - - e + s.s.s 1 plaster 5 kr. 1 paczka 3 — W TARNOWIE. i cia włosów, _ $ 
6$) Syrop chrzanowy z Jodem wzbudzający apetyt, leczy blednicę . 0807303 rog 2 40 Niniejszem pozwalam sobie sz:nownym zapobiega zupełnie wypadaniu włosów 
Ch JPigułki Dra Cazenave nieocenione przeciw niestrawności i braku apetytu. . « «. 1 90 Właściciel dób lecić jak naj iój i tworzy w najkrótszym czasie nowe 
+ Fosforan zalaza rozpuszczalny, . « o « * + + + + + » + + + PND NKE 1 60 4 ciom obr po BOJ OCZNEJ włósy. — Cena 2 złr 
(38) Elixir z Pepsyny na wzmocnienie żołądka . . - « + « sos. Net zdr Te 2 50 (sB mąkę z kości mego wyrobu, z tem nad= ? 
ch Syrop de hipofosfite de Chaux . . . - - « s+ AŚ 2 MEL s ORCO: 1 80 mienieniem, że i nadal głównem mojem Violette de M 
| Ra3 A gl kapie e "Ba EE DA WW NNORE 75 106339, z staraniem będzie zupełne zadowolenie sza- pnidło- nai e Mars, 

e pi erT T E NE . ż 5 s>s e 
X% Pastylki a sałaty polnej i kowych liści leczące ból piersi. « « . « « » + « — 90 nownych z S kupujących uzyskać. p rie i a ag Fe wy 
2 Eau de Botót do uśmierzenia bólu zębów i konserwowania Zębów. . . . . Kaa gl| »| Sądzę, że zbytecznem byłoby udawać się|] "ê wieżych fiołków tegorocz- 
68) Papier Fayard et Blayn wyborny na odgniotki, tudzież w oparzeniu i odmro- + szczególnego wychwalania mego wyrobu, nych. — po rg z złr. 50 centów, 
ZÝ żenia IRAT oS a Ee: oda 6 0 a E A 5 T y 0 W E TOE O — 60 454g ż je iaki ż i3 złr. 
ks Papier Wlinsi doświadczony środek na reumatyzm. . . e s s + « + * + - ..— 90 A s ln r h ipo rpa kame Sarek Son 
ga) Woda Morasa na wzmocnienie włosów, przewyższa wszelkie dotąd używane środki 1 50 U Wszystkich -u mme upujących uzyskaj, KALI- CRÊME 
039, . SA 3 ; i jak najl ówienia, kt P 
Ch Pastilles au bicarbonat de Soude de Vichy dla osłabionych sprawują apetyt w żół- poj rż goi n ai zam kotaj , Wiataić przez znakomitości lekarskie zbadana i 
s” ŁACZA + « + +. 6 6 0 0'0 0-2 A e ww 0 0. W. W WYNGY POW WR 0 oja fabryka zaszczyconą zos , dają naj- H 3 h i > zt 
CJ Dragées de lactate de fer de Gelis et Conté, na blednice . - + - - DODZEL 2 50 lejip dowód o jeg stoickólnej jakości. jako „zupełnie nieszkodliwy i najpewniej- 
S4 Pate pectorale de Nafed” Arabie, Dra. De Langrenier w chorobach piersiowych. . 1 — $ Ut ie 2 t ki Mąki z kości: szy środek do usunięcia piegów, plam 
R Pate pectorale balsamique de Regnauld ainé na kaszel i chrypkę. - « « » » + « 1 — ETYM 2 BALU 3 T OW czerwonych, lszai, 08 /pek gól od za- 
(ję) Perles purgatives du Goyon w żołądkowych dolegliwościach zbawienne. . . . . 1 60 lszy o-ólnie uznaną Mąkę z kości na su mrożenia i zmarsz kó skór oleco 
ZŃ Cachou de Bologne, leczące cuchnięcie z ust zalecające się dla palących cygara. — 60 ES TOWO tłuczoną. ać SZCZKOW I Y,  po'ęc0- 
©) Pate pectorate George d’ Epinal. Pastylki ziołowe na kaszel, większe . . -« « « » 180 SB]|osi Mąkę z kości ą na, jest oraz najpewniejszym środkiem 
(3 Chocolade de Magnesie Desbrierre, środek czyszczący oraz i wzmacniający. . . I — 2 259,2 ości wyparowaną, do którćj do leczenia parpli na głowie, do zakon- 
ZŃ wek róde kai e koc R Skóry. « « « » « « » » » 5 ) nie potrzeba kwasu siarczanego. serwowsnia włosów itp. — Cena 1 złr. 
Ki ych apertury. » « es esetere P y i z=ności = 
ję) Szpryczki szklane i. t d © sòpi - - -1 1-0 -* aoc hore MEE AS itap E gr o 0 gia „de A Prawdziwe utrzymują: 
zŃ , i Handel Pachnideł Waczu- 


b) | wczesne zamówienia. 

SĄ Zamówienia przyjmuje: 
|w Tarnowie: 

Lwowskim obok rogatki, — oraz Trafika 

naprzeciw Hotelu Krakowskiego. 

(2362-2 3) T 


mał świeże Perfumy, 
Wody, Pachnidła, 
Pomady; Fiksatoa- 
ry, Mydła itp. wprost 


znaczny wybór Szczotek 


uły are gołnjsce goto- 
| amską i męzką 
i sprzedaje takowe po ce- 
nach nader zniźonych. 
zanownćj Publicz- 
ności oznajmią się, 
że wyrobów z wło- 


borze, za ceny znacznie 
zniżone, dostarcza się; 


-- damska od 4 
do 24 złr. -- Włosy kre- 
powe do modnych fryzur 
damskich, od 20 e. do 1 
Jednorazowe trwałe 
przeistoczenie włosów na 
żądany kolor, 50 
skonałe wyuczenie czyli 
przywłaszczenie fryzowa- 
nią damskiego 5 złr.— Jed- 
norazowe fryzowanie dąm- 
skie w salonie z przyborami 
50 c. — w domu z przy- 


BE" Jawiadamia szano- borami 80 c. — Bilet słu- 
MS Z wna Publiczność, żący na 12 razy do strzy- 
MB ~ iż właśnie otrzy- żenią lub fryzowania wło- 


sów 1złr.50 c — Na pa- 
miątki wyrabia z wło- 
SÓW; jak np. łańcuszki do 
| zegarków, branzolety it. p. 
nadgrobki po cenach bar- 
dzo nizkich. — Wypoży- 
cza zarazem peruki, loki 
i inne wyroby z włosów. 
służące do kostiumów tea- 
tralnych i zabawowych, od 
20 do 50 cent. za sztukę. 
Jednorazowe strzyżenie, 
tysowanje ispomadowanie 
włosów przy wybornéj u- 
słudze, 20 cent. 


dynu, oraz 


w różhych 
otóż arty- 


SALON 


do strzyżenia 


mym wy- | ifryzowania, | m ucząca się pła- 
Jednorazowo delikatne 
elegancką oraz olenie, czesanie i poma- 


owanie włosów 10 cent. 
miesięcznie stósownie do 
życzeń W salonie 50 c. — 
w domu 1 złr. w. a. 


od 3 do 
sztucznych wyrobów 


Wszelkie roboty 
z włosów danych, przyj- 
muje podpisany © połow 
cong taniéj, niż dotyd 
praktykowano. 

Wszystkie te ceny 
służą u podpisanego tak- 
że w utrzywanym Salonie 
jego w Rzeszowie. 

St. Komunicki. 


z włosów 


kj piwa w Krakowie, 
przy ulicy Grodzkićj, pląc 
ominikański, w domu W. 
Stockmara. 


915-11- 


W Fabryce oleju, w Dobromirce, 


jest kilka set cetnarów 


|Makuchu po 1 złr. 20 e.*) 


do sprzedania. (2168-2) 


jednego talara dzien- 


(2044-21-)T. 


CZYNA 


,*) Nie jak w numerach „Cząsu* 33 i 40 myl- 
nie ogłoszono po 1 złr. 50 cent. 


Š 


PAKAKAK SKSKSKKKIKSKSKSKAKSKSKSKE 


nie do nabycia. š 
Antoni Hoelzel. 5 RUDOLF GLIXELLI, $ 
% $ 
s BLACHARZ, Ś 
ELIXIR *'PEPSINY 4 przy ulicy Mikołajskićj A 
i ARE (OWIE, A 
PP.GRIMAULT ETC" aptekarzy w PARYZU EME W KRAK i A 
> % znany z robót pp. Właścicielom i Przed- % 
nowe odkrycie w medycy k siębiorcom budowli przez siebie wykona- 8 
t| nie; posiada ona własność sprawującą trawie |% Use iai pit Sciemi ozdobami, jó- 8 
i Rh ) K kim bądż metalem w każdym czasie.— Ten- A 
łądka lub kiszek, Pod wpływem jéj ustępuje | że posiada znaczny zapas maszyn do % 
mozolne trawienie „nudności, flegma, odęcie S kawy oni Saego kuchennych i & 
wszelkich wyrobów blacharskich po cenach $ 
życie Pepsiny w najuporczywszych i zada- SARASA: Era 
BAKKKKKKKKKKKKKKKYWY 


MILANES, 


ck. wyłącznie uprzywilejowana, ze stro- 
ny znakomitości lekarskich zbadana i ja- 
ko zupełne nieszkodliwa uznana; 
najsilniejsza Pomada do 
farbowania włosów, 
posiadająca tę samą wartość, że siwym 


(2038-8 JT włosom ich poprzedni kclor wraca na- 


skiego w Wiedniu, Kórnthner- 
strasse Nr. 26; 

w KRAKOWIE p. Józef Jahn, - we 

LWOWIE p. L. Janowski, Fryzyer. 


Fabryka przy trakcie 


Jakób Feiiel. 
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Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother, 


"WJ" AMY" 


